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braków 9 grudnia.
K onw encya w rześniow a i przeniesienie 

stolicy W łoch  do F lorencyi stj ciągle przed 
miotem rozpraw  w senacie turyńskim . Z w a­
żając atoli, ja k  m ało  zajęcia w iąże się do 
nich, wnosićby można, że wszystko już w tej 
m ierze jest w iadom em , że opinia publiczna 
w yrob iła  sobie już zdanie, od którego nie 
odstąpi pomimo wszelkich parlam entarnych 
dyskusy j; że przeto bardzo m ało albo wca^ 
le one jej nie obchodzą.

A przecież wiemy, że ta k  nie jest. Kon 
wencya, pomimo not dyplom atycznych i obja­
śnień m inisteryalnych w  Izb ie  n iższej turyri- 
ekiej, p o zo sta ła  z a g a d k ę  tak co do celu 
swego jak  i doniosłości. Również n ieobo­
jętne są rozpraw y w senacie. W yśw iecają 
one różne zdania i poglądy nie dość śm ia­
ło  wypow iedziane w Izbie deputow anych 
I tak, bardzo w iele głosów  odzyw a się prze­
ciw  niezbędnem u uw ażaniu Rzymu za przy­
szłą  stolicę W łoch. Zdanie p. Petrucelli zna 
lazło  w senacie w ielu stronników . Szcze­
gólnie też k ła d ą  tam  nacisk na konieczność 
pojednania  W łoch z Papieztwem . W prawdzie, 
najżarliw szym  w tej m ierze rzecznikom  zby­
w a na  środkach, k tóreby  choć w przypu­
szczeniu w skazyw ały  m ożność osiągnięcia 
tego c e lu ; zaw sze bowiem  w yglądają  one 
ze strony stolicy Apostolskiej pierw szych 
ku tem u uprzedzających k ro k ó w ; niemniej 
jednak  bardzo w yraźnie objaw ianą bywa 
m yśl utrzym ania Papieztw a w e W łoszech. 
Żaden w łoski mąż stanu nie przypuszcza ani 
na  chwilę, aby W łochy m iały  być pozba­
wione tej siły, ja k ą  im daje papieztw o. Zda- 
w aćby się m ogło z różnych w senacie za­
bieranych głosów , że przystanoby raczej na 
półw yspie na zrzeczenie się Rzym u aniżeli 
na  utratę Papieztw a. Now y leży w tern je 
s icze  dowód, jak  dalece naród w łoski jest 
politycznym. Z resztą, m oże lepiej jeszcze w 
senacie  niż w Izbie deputow anych dostrzedz 
się daje, ja k  dalece przyjęcie konw encyi 
z w arunkiem  przeniesienia stolicy uw aża- 
nem jest przez W łochów  jedynie za konie­
czność polityczną, k tó rą  dopiero w yzyskać 
n a  sw oją korzyść potrzeba. W  tym k ierun­
ku przem aw iają praw ie w szyscy obrońcy 
konw encyi. Nie s tara ją  się naw et osłonić 
trudności i kosztów, jakie ztąd  W łochy po ­
nosić muszą. Ale za jeden z najw ażniejszych 
argum entów  staw iają, już hr. C avour 
przew idyw ał konw encyę. T ak  utrzym yw ał 
w  długiej i c iekaw ej m owie były minister 
sp raw  zagranicznych w gabinecie Ratazzego, 
jen e ra ł D urando. Pochw ycił on dzisiaj spo­
sobność w ytłóm aczenia swej sław nej noty, 
k tó rą  po A sprom onte p rzesła ł był do P a ­
ryża. Ż ąd a ł w n ie j, ja k  w iadom o, ewa- 
kuacyi R zym u, i to tak stanow czo , że p 
binet tuileryjski uznał za stósow ne uw ażać 
tę notę za n ieby łą  i wcale na n ią nieodpo- 
w iadać. Je n e ra ł D urando ośw iadczył, &e no­
tę sw oją na znanych zam iarach hr. Cavou- 
ra  zredagow ał, że żądał maximum, aby m i­
nimum otrzym ać. Takow em  minimum m ia ła  
być dzisiejsza konw encya. W  porażce, jakiej 
doznał, b y ła  więc tylko p o d łig  niego kw e-

etya czasu. W ów czas F ran cy a  nie potrze­
bow ała  konw encyi; dziś jej potrzebuje. Z a­
pew nia bowiem  je n e ra ł , że nie tylko myśl 
ale i projekt obecnej konw encyi jest fran­
cuski. Nie wiem y, jak  dalece m ow a jene­
ra ła  D urando i to jego uspraw iedliw ienie 
było w tej chwili politycznem, czyli m ów iąc 
po prostu, czy było potrzebnem ; ale to p e ­
wna, że w ielkie za niem przem aw ia p raw d o ­
podobieństw o. Od samego początku pow ta­
rzam y, że konw encya jest narzędziem  w 
polityce napoleońskiej, że W łochy tę po ­
trzebę, w  jakiej się Cesarz F rancuzów  znaj­
duje, wyzyskać będą się starały: i d la  tego 
bądź co bądź w tej chwili przystać m uszą 
na konw encyę , ja k  również F rancya  przy­
jąć  musi w szelkie tej konw encyi tłóm acze- 
nia, chociażby niezgodne z ostatecznym  ce­
lem, dla którego ją  zaw arła.

O w óż, zdaje nam  się , że w tem leży 
przyczyna obojętności, z jaką  się E uropa 
rozpraw om  w  senacie włoskim  przysłuchu­
je. W ie o n a , że cokolw iek tam  pow iedzą, 
konw encya przyjętą zostan ie; wie również, 
iż nic nowego o jej znaczeniu nie dow ie się. 
Jakko lw iek  w ażną jest strona w łoska kon­
w ency i, zależy ona od strony europejskiej 
czyli francuskiej. Ta zaś jest tajem nicą C esa­
rza  N apoleona, a  zaw isła od okoliczności, 
do których się zaw sze polityka jego stósu- 
je. Postępuje on, jak  powiedzieliśmy n ieda­
wno, przestankam i. Takim  przestankiem , ta 
ką pierw szą s ta c y ą , że tak  się w yrazim y, 
jest przyjęcie konw encyi przez W łochy. 
Z przeniesieniem stolicy do F lorencyi s ta ­
nie się ona dopiero obow iązującą um ow ą. 
Tyle co do teraźniejszości —  dalej sięga 
konw encya w p rayszłość, a  tej ani senat 
turyński, ani N apoleon III nie odgadnie.

KORESPONDENCYA CZASU.
Berlin 7 grudnia.

5  Od pół wieku stolica pruska nie widziała ta 
kiej uroczystości, jaka się w dniu dzisiejszym w 
murach jej odbyła. Obecna generacya nie pamięta 
tryumfu armii powracającej do kraju po skończo­
nej zwycięsko wojnie francuskiej. Walki, które 
wywołał rok 1848 w W. Ks. Poznańskim, w Sa­
ksonii, w Badeńskiem, w Danii, skończone bitwą 
ironicznej pamięci pod Bronzel, nie dały powodu 
do uroczystego przyjmowania powracających bo­
haterów. Iaaezej się rzecz ma z armią, która by­
ła czynną w świeżo odbytej wojnie przeciw Danii, 
i której część dziś wprowadzoną została w tryum­
fie do stolicy. Lubo miała do czynienia z słab­
szym o wiele nieprzyjacielem, którego nadto prze 
wyiszała lepszą organizacyą i bronią, i nie prowa­
dziła wojny sama jedna, lecz w przymierzu z nie 
mniej dzielną armią austryacką, nie czyni to je ­
dnak uszczerbku sławie z odniesionych przez nią 
zwycięstw, zwłaszcza kiedy je uwieńczył tak po 
myślny i w początkach nawet niespodziewany sau- 
tek, jakim jest oswobodzenie pobratymczej ludno­
ści z pod obcego panowania. Spełniło się jedno 
z najgorętszych życzeń patryotów niemieckich, i to 
tych właśnie, którzy nie partykularyzm pojedyń 
czych rządów i dynastyj, lecz ogólny interes na­
rodu niemieckiego mieli i mają na względzie. Już 
z tego jednego powodu nie wypadło im inaczej po­
stąpić, jak  przyłączyć się czynnie i osobiście do 
uroczystości, którą ludność stolicy musiała uwa­
żać za cześć oddaną własnym swoim dzieciom, i 
z góry postanowiła wziąć w niej udział. Pułki 
wchodzące do miasta były w większej części zło­
żone z Brandeburczyków, a między nimi wielka 
liczba rodowitych Berlińczyków. Uroczystość była 
więc odrazu tak urządzoną i przygotowaną, aby 
miała charakter uroczystości ludowej.

Cała też ludność miasta wylała się na ulice, aby 
powitać powracających wojowników. Wszystkie 
bióra, szkoły, nawet poczta i giełda były zamknię- 
e. Każdemu chciano dać możność wzięcia udzia- 
u w obchodzie. Miasto od kilku dni zaczęto przy­

strajać w odpowiednie oznaki, i czyniono przygo­
towania do ogólnego oświetlenia. Wejście wojska 
odbyło się w południowych godzinach. Weszło 
ono przez bramę brandebnrską, przemaszerowało 
przez ulicę pod Lipami i zatrzymało się na placach 
rrzed zamkiem królewskim. Sam król, jadąc na 
czele wielkiej świty, wprowadził je do miasta. 
Przy bramie brandeburskiej zbudowana była try­
buna dla magistratu i rady miejskiej. Tam naczel 
ny burmistrz miasta powitał wojownikow przemo 
wą zwróconą do główno - komenderującego vr cza­
sie wojny księcia Fryderyka Karola. Treść prze­
mowy i odpowiedzi przyniosą wam pewnie dzien­
niki. Tu dość nadmienić, że przemowa naczelnego 
burmistrza bynajmniej nie osłania myśli, obecnie 
panującej w całej ludności tutejszej i we wszystkich 
bez różnicy stronnictwach politycznych, myśli przy­
łączeni.. się mniej więcej ścisłego Księstw do Prus. 
Wojsko defilowało w całym wojennym przyborze. 
Wzdłuż ulicy ustawiły się cechy rzemieślnicze ze 
swemi chorągwiami i godłami. Z domów i z okien 
powiewały niezliczone chorągwie. Nieustające o- 
krzyki ludu napełniały powietrze. Przed zamkiem 
Król zebrał wszystkich dekorowanych, i przemó­

wił do nich, dziękując w imieniu swojem i kraju 
całemu wojsku za oddaną ojczyźnie usługę. Po­
czerń wojsko rozeszło się do koszar, gdzie na koszt 
miasta było traktowane. Uderzało, że następca tro­
nu, który od kilku tygodni bawi z żoną w Szwaj­
caryi, nie zjechał na ten dzień do Berlina. Wszy­
scy inni książęta krwi byli w miejscu, między ni­
mi i książę meklenburski.

Oświetlenie rozciągało się na całe miasto. Naj 
wspanialsze było pod Lipami i w przyległych ul^ 
each. Ponieważ pogoda sprzyjała, ulice do późnej 
nocy były przepełnione ludem. Prezes policyi usu­
nął ze swej strony wszelką straż publiczną, i we­
zwał ludność, aby sama strzegła porządku, stosu 
jąc się do przepisów policyjnych. Jestto napewniej- 
szy sposób, aby zapobiedz wszelkiemu nieporząd 
kowi ulicznemu. Kilkokrotnie się tu już o tem 
przekonano, i weszło to już w zwyczaj, że w po­
dobnych okolicznościach, gdy prawie cała ludność 
wysypie się na bruk, policya ściąga swoję służbę.

Uroczystość dzisiejsza ma polityczne znaczenie. 
Gadzi ona koronę i wojsko z ludem. Nie może to 
być bez wpływu na te stronnictwa polityczne, 
które do tej chwili nie mogą pogodzić się z reor- 
ganizacyą armii, dokonaną bez przyzwolenia izby 
poselskiej, i niezawodnie na nowo w przyszłym 
sejmie kwestyą tę poruszą. Tymczasem kwestya 
ta, po faktycznem wypróbowaniu dokoaauej orga 
nizacyi wojskowej przez wojnę duńską, nie da 
się już prawie traktować z inszego stanowiska, 
jak z finansowego. A jeżeli, jak to prasa półurzę- 
dowa utrzymuje, finanse pruskie tak stoją korzy­
stnie, że nawet koszta wojny zostaną bez ubytku 
w budżecie pokryte, to opozycya straci ostatni 
punkt oparcia, i w końcu nic innego nie pozosta­
nie, jak dać przyzwolenie na dokonane dzieło. Tak 
też prawdopodobnie skończy się ów nieszcjęsny 
wewnętrzny konflikt. Rząd zrobi reprezentacyi kra­
jowej koncesye na innem polu. Zgoda wewnętrzna 
jest mu potrzebna do pomyślnego ukończenia spra­
wy Księstw nadelbiańskich. W tym względzie już 
dziś i prasa liberalna politykę gabinetu wszelkie- 
mi siłami popiera. Nadburmistrz miasta powiedział 
w przemowie swojej: „Każda zdobycz Pras jest 
zdobyczą Niemiec." Z zasady tej Niemcy nie mo 
gą mieć Die przeciw temu, jeżli, Prusy Księstwa 
nadelbiańskie połączą ścisłym węzłem z swojem 
terytoryum. Dziwna, że obecnie każdy tu sądzi, 
że to nawet już inaczej być nie może.

P a r y  iż 5, .grudnia.

Cesarz miał powiedzieć jednemu ż naszych ro 
ków, którego zaprosił do Compićgne te słowa: 
'esarz Aleksander nie chce dać Polakom amne 
i, w obawie, aby mu nie przeszkadzali w re 

ach, które zaprowadza." Słowa te nie wiem, 
. ’>były powiedziane z ironią, czy [na prawdę. 

Geskrz Napoleon przemawiał bowiem za prawami 
narodu polskiego, a nie za reformami rosyjskiemi 
y  Polsce.

Według International , książę Napoleon miał 
być z p. Rouher na obiedzie u Emila Girardina. 
Trudno w to uwierzyć.

{Papie? zbiera zwykle konsystorz na Boże Nzro 
śnie. Nie zbierze go jednak tego roku z powodu 
dności wyrażenia się o traktacie z 15go wrze­
śnia, tudzież z powoda dyplomatycznego zerwania 

z Portugalią w sprawie nomiuaeyj biskupów wln- 
dyaeh i Chinach i wstrzymania się z potwierdzę 
niem nominacyi X. Gerbet na,biskupa francuzkiego, 
który obecnie znajduje się w Rzymie i tłómaczy 
się z zarzutów. Papież ma zaprotestować przeciw 
skasowaniu klasztorów polskich, jako gwałcącemu 
konkordat z r. 1847 i prawo kanoniczne, pod­
dające klasztory w razie mniejszej liczby zakon­
ników niż ośm, pod zarząd biskupa dyecezyalne- 
go- Wszyscy tu zrozumieli cel zniesienia klasztorów 
polskich, nawet La France. Ustanowienie klaszto­
rów „etatowych" jest już asymilacyą Polski do 
Rosyi.

Partya moskiewska uraziła się na p. Duchyń- 
skiego za to, iż on wykłada, że Moskwa nie jest 
słowiańską. Ale czyż postępowanie tej partyi nie 
wykazuje ducha fińskiego i mongolskiego? Poli­
tyka tej partyi nie jest wcale słowiańską.

-Francya ma naglić na Wiktora Emanuela, aby 
przyśpieszył przeniesienie stolicy do Florencyi. 
Król nie może jednak tego uczynić jak  koło 15go 
stycznia i to co do swej osoby. Rząd włoski z e 
nergią administracyjną i wojskową wstrzymuje 
partyą ruchu od rozpoczęcia kroków zaczepnych 
w Weneeyi. Stosuje się w tem do rad Fraacyi. 
Cesarz zapewnił księcia Metternicha w Compićgne, 
że, jeżeli Włochy rzucą się na Rzym i Wenecyą, 
ściągną sami na siebie następstwa tego, że on, 
Cesarz, myśli pracować jedynie nad pogodzeaiem 
Włoch z Austryą. Indipendance wyznała, że opi­
nia publiczna we Francyi ma więcej współczucia 
dla Austryi niż dla Prus, Rosyi, a nawet niż dla 
Włocb. Austrya mogłaby z tego skorzystać, gdy­
by tego szczerze chciała.

Sprawa prusko - szlezwicka zajmuje zawsze tu­
tejszą uwagę. Prusy odwołując się do sejmu frank­
furckiego, zmniejszyły trochę niebezpieczeństwo 
swego położenia, alć głównego celu nie zmieniają. 
Economist, odbierający nieraz komunikacye od ga­
binetu angielskiego, twierdzi, że Saksonia i Hano­
wer, z obawy niepopularności, nie oprą się w po­
trzebie na Francyi, że zgodzą się na politykę ber­
lińską} i te pod dynastyą pruską utworzy się wiel­
kie państwo niemieckie. Gdyby to nastąpiło, Anglia 
doszłaby do celu: otoczyłaby Francyą wielkiemi 
mocarstwami. Uczyniła to już w wielkiej części 
we Włoszech. Nie stało się jeszcze po jej woli 
w Niemczech i wątpią, aby to stać się mogło, 
choć p. Bismark stara się łagodzić Fraucyą zapo- 
mocą traktatu handlowego i niegwaranlowania 
Weneeyi. Nie można dać wiary twierdzeniu, we­

dług którego Cesarz Napoleon z przyczyny trud 
ności swego położenia i tlejącej zawsze koalieyi, 
ma patrzeć przez szpary na aneksyą Szlezwi­
ku do Prus. Położenie Cesarza nie jest tak tru- 
duem i koniec z Meksykiem i Algieryą rozwiąże 
mu ręce niebawem.

Inertia et sapientia, którą Cesarz pokazał pod­
czas sprawy meksykańskiej, zagmatwały do naj­
wyższego stopnia tutejsze umysły. Chaos sądu f 
wyobrażeń doszedł do ostatniego stopnia. Są la 
dzie, którzy wołają, że dla przywrócenia porządku, 
potrzeba dziś nieporządku. Są ladzie, którzy nie 
widzą ze strony Francyi potrzeby żadnego czynu, 
którzy radzi by rozbroić i tarzać się w pyle ma 
teryalizmu. Nie przyjdzie zresztą niezawodnie ani 
do jednego ani do drugiego. Krok Cesarza za­
chwiał się, ale nie zwichnął. Nikt się w Europie 
nie rozbraja i rozbroić nie myśli, nawet Anglia

Nie musi być nic prawdziwego w doniesieniu 
La France, że baron Budberg ma zastąpić księcia 
Gorczakowa. Baróń Budberg nie wyjechał jak do 
tąd do Nicei. Przynajmniej był on jeszcze wczoraj 
w Paryża, i widziałem go jak jechał do p. Drouyn 
de Lhnys. Marsz Rosyi ku środkowej Azyi zaj 
muje dzienniki angielskie, ale czy rząd zdecyduje 
się nareszcie na co? Trudno się spodziewać.

Francya posłała w tych dniach 800 ludzi do 
Meksyku, ale nie są to już Francuzi, lecz obcy, 
udający się do legionu cudzoziemskiego. Legion 
ten będzie liczył około 10,000 ludzi. Połączony 
z logionem belgijskim i auytryackim, utworzy ou 
siłę 15,000, dostateczną dla Cesarza Maksymiliana. 
Cesarz Maksymilian nie jest zupełnie tego zdania. 
Chciałby on mieć ze 20,000 wojska francuzkiego, 
ale trudno, aby na to się zgodzono. Pogłoska, że 
Juarez myśli o uzbrojeniu korsarzy, nie jest pra­
wdziwą. Juarez nie ma dosyć fanduszów i Lincoln 
zapewnił, że nie dałby sebronieaia korsarzom tego 
ex-prezydenta w portach Unii.

P. Mod, nowy ambasador hiszpański, przybędzie 
tu kolo 11 t. m.

Policya wypuściła kilkunastu studentów areszto­
wanych z powodu krzyków na wykładzie p. Batbie i 
tym sposobem odjęto wagę tumultom. Dla uni­
knięcia zamieszek, minister Durny postanowił, że 
tylko uczniowie trzecioletni będą mogli na ten 
kurs uczęszczać. Duch studeatów paryzkieh zmie­
nił się pod cesarstwem. Kiedy dawniej był repu 
bMftarckiin, dziś jest w niemałej części klerykal- 
nym. Nawet medycy lubią należeć do towarzystw 
religijnych i UTtdjiić się to dobroczynnością to e- 
ddkacyą ludu. Wiara zmniejszyła się może trochę 
we Francyi, ale partya katolicka, pod wpływem 
ataków na religią, stała się potężaą, i wiedzą o tem 
tak rząd, jak republikanie. Partya ta poświęca się 
z całą gorliwością edukacyi ludu. Toż samo czy­
ni partya przeciwna. Obraca się to ostatecznie na 
korzyść ludu, którego umysł i mienie bardzo się 
podnoszą. Kiedy bogacze plamią swe serca w szpe 
tnej literatarze, lud żywi się literaturą groszową, 
literaturą poważną, do której przykładają się naj 
pierwsze taleuta. Pisemek sprzedających się po 
groszu wychodzi tu niezmierny ogrom.

Prudhou ma pisywać do Messager de Paris. 
Jest to dziennik prawie nieezytauy, i więcej fi 
nansowy niż polityczny. Prudhon może gu pod 
nieść swą pracą, rachując na płochość publiczną.

Cesarstwo są ciągle w Compićgne. Udali się 
tam onegdaj i dzisiaj wszyscy ministrowie. Cesarz 
był tu zaonegdaj dla odwidzenia chorego pana 
Mocqaard, swego sekretarza. Jest to dawny przyja­
ciel jego familii, posiadający wiele jego sekretów. 
Wczoraj, przy czasie suchym i dość pogodnym, 
było wiele przechodniów na polach elizejskich. Roz­
mowy pokazały zafrasowanie polityczne i fioansowe. 
Nikt nie wie, do czego przyjdzie. Pożyczki rządów 
obcych mnożą się na placu paryzkim i londyń­
skim i niektóre z wysokim procentem. Powiększa 
to przychody prywatnych, ale obciąża i wycieńcza 
giełdy. Obecnie giełda londyńska zajmuje się trze­
ma pożyczkami: tnrecką, rumuńską i duńską.

Skończył się proces 13tu adwokatów, który w 
innych czasach stałby się sławnym. Rozwinięto na 
nim wiele talentu, ale obecna generacya jest zobo­
jętniała na wszystko. Wyrok będzie wydany poju 
trze.

Wiefleń 8 grudnia. Na posiedzenia wtorko- 
wem Izby zakończono rozprawy nad adresem, 
które chwilowo zwróciły ku Wiedniowi powsze­
chną uwagę. Zajęcie to nie przeciągło się jednak 
do posiedzenia, z którego sprawę zdać obecnie 
zamierzamy: odkąd znikła możliwość obalenia mi­
nisterstwa przegraną w parlamencie, było natural- 
nem, iż interes odwróci się od widowiska form 
konstytucyjnych bez konstytucyjnego jądra. Zanim 
przystąpiono do porządku dziennego, minister bar. 
Burger złożył odpowiedź na interpelacyę Bachofe- 
na i wspólników sprawy transportu ochotników me 
ksykańskich dotyczącą, a przez nas w całej osnowie 
w chwili jej wniesienia przytoczoną. Odpowiedź 
ministra powołując się na raporta interesowanych 
władz, zaprzecza, aby przy wysyłania owych o 
chotników lekkomyślnie narażano ich zdrowie.

Zaczem Izba przystępuje do rozpraw nad adre­
sem. Ustęp 19 traktujący o zamknięcia rachuu 
ków za rok 1862 przychodzi pod roztrząsanie 
Izby.

Sprawozdawca Giskra przedstawia, iż zbadanie 
zamknięcia rachunów wtedy tylko ma znaczenie 
praktyczne, jeżeli istnieje ustawa o odpowiedzial­
ności ministrów, gdyż w krajach, które jej Die 
posiadają jak  np. Austrya, przekroczenie zakre­
ślonych przez Izbę granic w wydatkach budżetu, 
co najwięcej może na ministra ściągnąć naganę.

Do głosu zapisani są Demel, Obert i Mtthlfeld. 
Pierwszy skreśliwszy przebieg dotychczasowych 
usiłowań Izby celem osiągnięcia od rządu ustawy 
o odpowiedzialności ministrów, uznaje w ostatniem
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oświadczeniu p. ministra stanu dobrą wolę rządu, 
która atoli w systemie konstytucyjnym nie jest 
przeważnym czynnikiem. Zaprzeczone Izbie przy 
ostatnich rozprawach prawo tłómaczenia ustaw za­
sadniczych czyni niezbędnem uregulowanie odpo­
wiedzialności ministrów, wówczas bowiem Izba 
nie będzie w potrzebie interpretowania ustaw, lecz 
winę za mylną ich interpretacyę złoży na mini­
sterstwo. W braku ustawy o odpowiedzialności 
ministrów a bez prawa tłómaczenia ustaw dopeł­
niania kontroli przez reprezectacyę ludów monar­
chii jest czczem złudzeniem.

Z kolei zabiera głos deputowany Obert z Sie­
dmiogrodu. Powołuje on się przedewszystkiem na 
przepis dawnej konstytucyi swego kraju, który 
ministrów złe rady podających monarsze karze 
wygnaniem z kraju. Podobny przepis ma konsty- 
tucya węgierska. Ustawa o odpowiedzialności mi­
nistrów jest właściwie ze stanowiska jedności pań­
stwa niezbędnym warunkiem szczęśliwego zała­
twienia kwestyi węgierskiej. Nie ma być owa n- 
stawa, jak twierdzi rząd, ostatnim kamieniem w 
budowie konstytucyi, lecz raczej konduktorem, któ­
ryby niebezpieczeństwa uchylał od rozpoczętego 
gmachu. Moralna Biła odpowiedzialności ministów 
wypowiedzianej w formie prawnej wystarcza wpra­
wdzie w stosunkach zwyczajnych, skuteczność u- 
stawy na tem jednak polega, aby ministrowie po­
czuwali się do odpowiedzialności wobec reprezen- 
tacyi monarchii i zarządzali tylko zgodne z kon- 
stytucyą środki.

Ostatnim w tej kwestyi mówcą jest Dr Mtthl­
feld: uchwalenie ściśle otereślonej ustawy o odpo­
wiedzialności ministrów wozędzie— przemawia on— 
a w Austryi więcej niż gdziekolwiek połączone 
jest z wielkiemi trudnościami. To też — zdaniem 
mówcy — ustęp odnośny adresu nie wyraża ży­
czenia zaprowadzenia owej rozciągłej ustawy, Rcz 
przedłożenia owego projektu, który już w prze­
szłym roku przez rząd wydziałowi Izby był pro­
ponowanym, a któryby choć w ściślejszych gra­
nicach zupełnie odpowiadał celowi. Patent z lute­
go jak  pod innemi tak i pod tym względem ma 
lukę, którą wypełnić należy osoDną ustawą, a któ­
ra tem bardziej jest naglącą, iż istnieje w Austryi 
ustawa z r. 1851 ogłoszona w dzienniku praw 
państwa, według której ministrowie tylko monar­
sze są odpowiedzialnymi. Oświadczenie rządu 
z upoważnienia monarchy, jako rząd uznaje w za­
sadzie odpowiedzialność ministrów nie znosi po­
wyższej ustawy: zatem nowy powód dla Izby ure­
gulowania tej kwestyi osobną ustawą.

Ustawa takowa będzie uzupełnieniem § 13go 
konstytucyi, którego tenże w myśl brzmienia swe­
go wymaga.

Rozprawy nad ustępem 19 skończone: Izba przy 
stępuje do głosowania i przyjmuje ów ustęp zna­
czną większością bez zmiany.

Prezes.poddaje pod rozprawy ustępy 20 i 21 
projektuf traktujące o trndnem położeniu przemy­
słu, o kwestyi handlowo-polityczuej, tudzież o złą­
czonym zarządzie interesów ekonomicznych.

Dr Giskra maluje obraz smutnego położenia 
przemysłu w Austryi; a na rząd zwala winę, iż 
nic albo mało co poczynił do zapobieżenia brako­
wi kapitału.

.Do głosu zapisani są: Winterstein (przeciw uste 
pom odnośnym w projekcie komisyi), Skene i 
Riese Stailburg (za projektem).

Winterstein wstępuje na trybunę. Mowa jego— 
twierdzi — będzie aktem oskarżenia przeciw rzą­
dowi. Przedewszystkiem zarzuty swoje zwraca 
przeciw ministerstwu spraw zagranicznych, dla 
którego zawarcie traktatu franensko-prnskiego było 
niespodzianką. Natomiast musi pochwalić środki, 
których się rząd chwycił po zawarciu owego tra ­
ktatu wypowiedziane w nocie z d. 10 Iipca 1862 .. 
a mogące jeżeli nie w zupełności to w znaczi ej 
części zdobyć na powrót stracone już pole. Przy­
mierze z Prusami było zgubnem dla kwestyi sta­
nowiska Austryi w sprawie handlowo-politycznej: 
rząd pruski, który wspólnie z Austryą działał w 
kwestyi niemieckiej równocześnie usuwał jej grunt 
zpod stóp w sprawie handlowej. Mówca przypo­
mina obrażające postępowanie Prus, zjazd pełnomo­
cników w Pradze, wysłanie tamże podrzędnego urzę­
dnika przez rząd pruski i inne szykany. Konferencye 
owe nie przyniosły żadnego rezultaiu, prócz prze­
konania, iż Austrya na tem polu nie otrzyma na­
wet minimum swych słusznych żądań. Odosobnie­
nie, w którem się obecnie znalazła Austrya w kwe • 
styi handlowej i celnej, uwalnia ją  od baczenia 
na inne względy, prócz na własne interesa, na in- 
teresa własnych konsumentów i przemysłu austria­
ckiego. Ale odosobnienie Austryi zada dotkliwe 
rany związkowi celnemu, co tuszyć każe, iż kraje 
związku celnego w niedalekiej przyszłości podej­
mą nowe rokowania. Mówca oświadcza się nastę­
pnie przeciw bezwarunkowemu zastósowanin zasad 
wolności handlowej, któreby wzbogaciły tylko wia­
rołomne a dumne Frusy, również przeciw zawar­
ciu niekorzystnych traktatów z Francyą i Anglią, 
do których wywóz produktów austryackich jest 
nieznacznem. Jedną z najgłówniejszych przyczyn 
obecnego niepowodzenia jest brak jednolitego za­
rządu w sprawach ekonomicznych. Mówca uzuaje 
atoli samo obsadzenie posady ministra handlu za 
niedostateczny środek zapobieżenia złemu, lecz 
widzi jedyną nadzieję lepszej przyszłości w zu­
pełnej reorganizacyi zarządu spraw ekonomi­
cznych.

W końcu usprawiedliwia mówca wystąpienie 
swoje przeciw projektowi adresowemu, z którego 
treścią się zgadza, naganiając jedynie umieszczę 
nie ustępów o interesach ekonomicznych ^najw a­
żniejszych dla Austryi, na miejscu podrzędnem, 
w czem dopatruje się zapoznania prawdziwych 
interesów monarchii.

Następny mówca poseł Skene z Morawy widzi 
przyczynę smntnego położenia w braku programa-
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ta ministeryalnego. P raca  bez ściśle określonego 
piana postępowania nie może odrodzić Anstryi.
Mówca poczuwa się nawet do obowiązku wypo­
wiedzenia, iż nie będzie lepiej w Anstryi, dopóki 
m ężow ie stanu przekonań swoich nie będą więcej 
cenić od stanow iska, które zajm ują. Dokąd pro­
wadzi taki b rak  zasad, dowodzi polityka handlo- 
wo-polityezna Austryi. Wybrano najniepomyślniej 
szą chwilę bo rokowań handlowych, chwilę przej­
ścia, w której produkcya musi spłacać bieżący 
dług państw a, w której po raz pierwszy dadzą się 
uczuć skutki nowej taryfy celnej. Rolnictwo głó­
wne źródło bogactwa Austryi nie może postąpić, 
dopóki w kraju  nie może być dokonanem  uszla- 
cbetn.em e produktów surowych. Mówca zw raca w 
końcu prośbę do rządu o rychłe zapobieżenie 
istniejącym  już i grożącym w przyszłości klęskom.

O jtatni z zapisanych do głosu poseł Riese Stal- 
burg rozwodzi się w przedłużonej mowie nad za­
niedbaniem w Austryi handlu, przemysłu i środ 
ków kom unikacyjnych. Pomyślność monarchii sp o ­
czywa wyłącznie w rozwoju gospodarstw a kra jo ­
wego, w  ̂podniesieniu pracy krajow ej, w rozwinię 
tym stanie prawnym  i w największej oszczędności.

To zabiera głos minister skarbu, odpierając „uie 
godny“ zarzut posła Skenego, jakoby mężowie 
stanu austryaccy więcej cenili swoje urzędy niż 
własne przekonania. Prezes udziela naganę Ske 
nemu za to nieparlam entarne wyrażenie.

Obronę polityki rządu w sprawie handlowo-po 
litycznej podejm uje przewodniczący ministerstwa 
handlu bar. Kalchberg. Niepowodzenia na tem 
polu nie należy, zdaniem mówcy, zwalać na rząc 
cesarski. T rak ta t handlowy Pras z F rancyą by 
rękaw icą rzuconą A ustryi: odpowiedź na ów tra ­
k tat złożyła Austrya w propozyeyach z 10 lipca 
1862 r. Propozycye te odrzucono, właśnie dla te 
go, iż nie szło tu o wyższe lub niższe cło, lecz 
o wielkie przez generacye popierane interesa po 
lityczne. Niepowodzenie pierwotne nie mogło spę 
dzić rządu z p o la : należało bronić słusznych praw 
Austryi z trak tatu  z lutego 1853 r. w ynikających.

Niepewność handlowo - politycznego stanowiska 
Austryi względem innych państw  niemieckich, o 
kiórej wspomina ustęp 21 projektu komisyi, nie 
wywiera, zdaniem  m ów cy, przeważnego wpływu 
na upadek przemysłu. Krajowym przemysłowcom 
należy poddać hasło „pomagaj sobie, a  Bóg ci 
dopomoże." Gdyby nawet propozycye z 10 lipca 
1862 zostały przyjętem i, przemysł austryacki nie 
mniej w  obecnych okolicznościach znalazłby się 
był w przygnębionem  położenia. Bezskuteczność 
rokowań będzie m iała istotnie skutek wspomniany 
przez poprzedniego m ów cę: interesa Austryi będą 
w yłącznie odtąd miane na oku. Rząd w tóraje za­
patrywaniu Izby, iż nastąpić m ająca zm iana ta ­
ryfy eełnej przyczyni się przeważnie do uchylenia 
gromów, które zawisły nad przemysłem austrya- 
ekim. W końcu oświadcza mówca, iż ani z F rancyą 
ani z A nglią nie tuczą się żadne układy w przed­
miocie przem ysłu lub handlu, a wreszcie zakreśla  
ogólnikiem  tory polityki handlowej rząda, zape­
wniając, iż „rząd zatrzym a system um iarkowanych 
ceł protekcyjnych z uwzględnieniem zasad wolno 
śoi handlowej." Twierdzenia reprezentanta rządt 
odpiera D r Giskra, parafrazując poprzednie prze 
m ówienie swoje.

Izba przystępuje do głosowania i przyjm uje 
znaczną większością ustępy 20 i 21, tudzież 22,
23 i 24 (o kolejach i ustawie o koncesyonowanin) 
po krótkiem uzasadnieniu przez sprawozdawcę 
według projektu komisyi.

Następnym przedmiotem rozpraw  jest ustęp 25 
projektu, zajm ujący się uporządkowaniem stoaun 
ków  między członkami różnych wyznań.

Dr Grskra zabiera głos po raz już czwarty w 
toku bieżącego posiedzenia. N. P a u — przem aw ia— 
zapowiedział w mowie tronowej cały szereg pro 
jektów  mających być przedłożonemi ściślejszej Ra 
ozie państwa. Komisya adresow a w oczekiwaniu, 
iż między zapowiedzianem i projektam i znajdzie 
się ustaw a o uregulowania stosunków między człon 
kam i różnych wyznań w duchu odmiennym od o 
bowiązującego obecnie konkordatu, umieściła ustę 
odnośny o adresie. K onkordat sprzeciwia się idei 
państw a i aruakom  jeg o  prawnej egzystencyi; nie 
odpowiada potrzebom szkoły, ani pojęciom o fa­
milii i wzajemnych stosunkach obywateli w pań 
stwie. Członkowie komisyi zgodzili się jednom yśi 
nie, iż konkordat noszący piętno absolutyzmu nie 
jest zgodnem z nowem ustrojem państwa.

Dr Mliblfeld zarzuca, iż przedłożona w projekcie 
komisyi stylizacya ustępu je s t prejudykatem  roz­
strzygnięcia kwe8tyi w przyszłości. Zaczem  wnosi 
wypuszczenie z tekstu owego ustępu wyrazów 
„prawnego" (uregulow ania), tudzież „drogą ukła­
dów z Stolicą papieską." Popraw ka ta  znajduje 
poparcie.

Poseł Schneider przypom ina zapowiedziany przez 
rząd jeszcze w r. 1881 projekt do ustaw y doty­
czący stosunków między członkami różnych wy­
znań, małżeństw mięszanycb, wychowania dzieci i 
przechodzenia z jednego w yznania na drugie. Czas 
je s t już w ielki, aby załatwieniem tych ważnych 
kw estyj wyrządzić sprawiedliwość długo pokrzy­
wdzonym.

Ostatni mówca ks. G reater oświadcza zadowo 
lenie swoje z odroczenia rozpraw  nad konkorda­
tem do późniejszej doby. Rozprawy nad adresem  
w strząsnęły już i tak  jedną z pow ag spółeczeń- 
stwa, pow agą władzy, a  dla uniknienia zgorszenia 
ludów pożądanem jest, iż nie nastąpi bezzwłocznie 
w strząśniecie innej powagi, powagi kościoła. Zre­
sztą tuszy mówca, iż skoro nadejdzie chwila ure­
gulow ania konkordatu, N. Pan załatw i ją  w sp o ­
sób godny m onarchy, tytułującego się monarchą 
apostolskim .

W odpowiedzi na  powyższą mowę Dr. G iskra 
zaprzecza, aby  stronnictwo żądające zmiany lub 
wcale zniesienia konkordaty  stało pod sztandarem  
bezbożności. Równouprawnienie wszystkich w y­
znań, oto je s t hasło. W reszcie korzysta ze sposo­
bności, aby w indykow ać dla Izby prawo załatw ie­
nia tej kwestyi ja k o  dotyczącej prawodawstwa pań­
stwa.

Popraw ka Miihlfelda, p rzy jęta  przez komisyę, 
poddaną zostaje pod głosowanie i p rzy jętą  prze! 
w ażną większością.

Ręzpraw y nad adresem  zakończa ostatni głos 
G iskiy. W przekonaniu, iż ustęp końcow y projektu 
przyjętym  zostanie bez zmiany, mówca w yraża 
zadowolenie komisyi, iż projekt przez n ią przed­
łożony we wszystkich ustępach pozyskał zatw ier­
dzenie tak stanowczej większości zgrom adzenia.
Zwano ów .pro jek t adresem  opozycyi, lecz rozpraw y 
wykazały, że nim nie był, bo pozyskał zatw ier­
dzenie całej Izby, tej niemylnej przedstaw icielki 
ludów monarchii. Wywody, któremi popierano w 
Izbie ustępy adresu, nazw ał p. minister stanu w y­
pływem opozycyi: dziś skoro Zatwierdzone są u *) Zakon 
chw ałą Izby, może p. m inister stanu dopatrzy się jącego w Paryżu,

M aTadnio^ef Uopi^hPm ^ l ic z n e ^ C T ak leCadresaV̂ pst lrirv^^dyów» którym  nie tylko daw ał przytułek, I żony tak  zwanemu rządowi. Karm elita Ditrich I skiemu, zabić j ą ; ten ostatni zadał je j zaraz cios
n iem ylny^  w yobrazicklem  menprzedzo^iej opinii f c  e T r t f f l E T  leden* . " E S S E S *  5 *  I r T ?  *  &  P° b° rC* P0* *  Pik* i "  < * w iA ie d y  nieszczęśliwa l a c ą c  p ^
publicznej. Jądro  zaś adresu polSga w dwóch w y .E a c v c b  ś e L n v  wie‘ kfw . Następnie uciekł »  granicę. tom ność, w yjąkała w yraz „stodoła", zakonnik
razach wyrzeczonych przy rozpoczęciu rozpra^- Sty Msze t r o c z v W  Reforma Ł ukasz , był rewolucyjnym naczelni- strzelił do niej z rewolweru, i kazał Strzyczkow-
samopoznanie i zwrot, poznanie błędów i zwrot torfó ♦ £  śpiew ane w tym klasz- kłem m iasta Chocza, o czem wiedzieli inni zakon- skiemu ją  dobić, co i zostało wykonane. Nastę-
z torów dotychczasowej p o lity k i I t j ^ ^ ^  złoczyńców, , miewano U c y  z tegoż klasztoru. pnie podpalił chałupę i stodołę, Id z ie  spodziewał
gninicznci fin&csowei i handlowei TyhiA  ̂ r i  * t> j  * * nT I Braciszek z klasztoru Karmelitów w Kłodawie, I się żywcem spalić męża swej ofiary; na szczęście

Izbie * \ leży |  K łasztor Bernardynów w W arszawie nie nozo -U n ton i G rabow ski, był rewolucyjnym naczelnikiem ten ostatni miał czas uciec^ P«S«i l id  m S !
k IAn O R11A V Kuni m l m   i   1 _ _ I _ l _- t.___— _   . • - . _

j  • • . i  i  i A t .  “ I u w i u w i u j u u n  W TV ctl VV1U 1110 UUZU-

ry  w ypow iedziak^m l^żow i stanu <p r^ s to i^ p rze |ąć  I d a d z e n m ^ e l ig i jn ^ w ^ o ls c e 008061111 FZeZ * b ra łu d z j ał *  zbrojnej walce. I stał niemym świadkiem tej 8 cen y ;le 'cz"k iedy"w
opinia publiczna i do niei s h w  ' n J ,  o ?  Polsce. W innych razach zakonnicy korzystali z swego dwa dni potem, zakonnik Skupiński powrócił do

, uw zględnią ten objaw uziisadnio- tL>-in In d ff  h września, aresztow ano tam kapłaństw a, usiłując zwrócić żołnierzy ruskich po- wsi Sannik, włościanie, w liczbie przeszło dwustu, 
jznej ludów m onarchii 7 łn * e n iJ  UHn * zwerbowanych do band, w tej liczbie chodzenia polskiego z drogi honoru i obowiązku, rzucili się na tego złoczyńcę, rozbroili go i roz- 
S T ’ k S S  „ . S E E ? J. r r > który lp e w o ia li ich , to  p ,a,s ię g a  d a to m  C a s a n c i  szarpali L  m ie ta u  „opelaioaaj fb ró d a ?dzięków Monarsze, '  który nadaniem  u s ta w y ’koa-l zSieeT" nuw fckfem  I u Pe? ° ,.a n  ?cn! ze przysięga ziozona Cesarzowi I szarpali na miejscu popełnionej przezeń zbrodni,

stvtucvinei nastreczvt «nn«„hnn4p »■ U g J  “ azwisknem Miszczuka. Tegoż sam egosa- rosyjskiem u m e powinna ich obowiązywać; tak ^  77
otwarcie i s z c z e r z e d S S ° - j f " Ia f*?*1®"0110 mnndn; y  powstańcze w pa- L ap rzy k ład  dnia 13 (25) sierpnia 1863 r. subdya- K onklm ya.
zakończa mowę Dr G iskra której Izba w całvm k ilk T d n ? 0 ?nym w, °g rodzie k lasztornym ; w kon W awrzyniec Drozdys i laicy Eliasz Grabów- T e oderwane rysy stosunków, jak ie  ustaliły się 
ciągu wtóruje oklaskam i ’ J ^  W fflU f  dłng0 o m a w ia li  w klaszto- w Polsce podczas" ostatnich w yjadków , pomiędzy

Następuje trzeci odczyt projektu, poczem przy- 24 fL m v do lani^ kul 24 ’T w  S C| w T " War8zawj e ,?0 ,m erzy. z P»*kn duchowieństwem zakonnem  a  rewolucyą, nie sta-
jęcie  stanowczą w iększością adresu’ iX ró w n ie ż  n Ł  os7rL  24 7 i  do lanc 25 W ołyńskiego i kilku innych do dezercyi i przyłą. nowią jeszcze dokładnego obrazu tego zawiłego
uchw ała zgrom adzenia abv  adres takow v zn no 7' u *  ' fuDtów 0*°™,n 1 1? °  ?zty- pzen|a  się do band pow stańczych, obiecując im zjawiska, któremu podobnego nie można wynaleźć
śre d n ic tw e m ^ ^ z esa  Izby przesłać dn N P»naP l ! l  Zatrn‘yf  P^eznaczonych do uzbrojenia znaczne wynagrodzenie pieniężne i bezpłatną da- w historyi innych krajów. T

Posiedzenie Izby w dniu następnym  mało budzi I n n T I f r l L  d n f k f  k '  . ro ^.,zc§ gruntów po odbudowania Polski. Obiecy- Liczne fakta nie zostały stwierdzone lub w yja-
zaiecia Minister P lener wnosi nrnnnyvpvo r„ j „  L Pra8» drukarska, wraz ze wszystkiemi wali każdem u żołnierzowi, który zbiegnie z kara- śnione; inne nie pozostawiły śladów w skutku u-
zajęcia. m e lk a  ło ić  p cb lik ac ,j rewo. biccm, 15 „ b l i  nagrody, a 10 rabli temn, co przyj- c U c m i ocób i .te ° c .o w a n ,o i w za ta rc *  d o » o d ó „

podatkowych również za schronienie dla rew olueyonistów; zna- brania z sobą ładunków, 
m int ton n » c b o . .c „  • i - r  ' T" rz®d ‘ Mcżiono^ tam skład broni należącej do bandy Li- Kiedy żołnierze zasłaniali się przysięgą ziozoną | sryciu  praw ay. 
miot ten przekazany wydziałowi finansowemu, a tm ew sk iego . Przełożony klasztoru, Fortunat Ja jk o  swemu monarsze, zakonnicy odpowiadali ża nrzv Pomimo nrzeoisów kannmr>7nvi»h nW«sia ;o„ 
pierwsza propozycyą rządow a wydziałowi obrada- posiadał sam broń i podjął sie był p rzech o w y ia - sięga ta  była h l  ° 8 l Z T . 1

i u-jącem u nVd z K w S m  “podltk i*^o7Iofz” łkT L i ' S i ^ T n i ^  podjął się był przechowywa- sięga ta  była bez znaczenia, że mogli j ą  rozwią aby dla ułatwienia nadzoru nad klasztoram i . _ 
Następnie przewodniczący ministerstwu handlu z ionJ znHi j  n k1 rL » rf *♦ T a  *2 I  a  1 żoł?ierze tp olacy * katoIicy powinni słu- trzym ania niezbędnej karności, w żadnym klaszto-

rów ;nT ?  Pl0CbMej ’ V  ^ * 7  3 2 2 ’ - «  7 S S S S
H erbsta o przekazanie propozycyf r z ą L U j  duty W* * j;86? ’ ,8,u^ ł W, r, h ac.h sPółee,zeÓ8twa- L ’cz,nf  8% dowody tych kno-lnycb , co się tyczy Polski, przez bullę Papieża Be-

-r<.rm ow aMJ w p„m e c,e *-■-1 ^  d „ ^  S i b o

uchw ały zakończa posiedzenie środowe, na którem Klasztor Fraueiszbanów chowieństwo działało w sposób ogólny i systema- konnic. Klasztory te znajdują się po większej czę- 
w Radziejowie (gdzie tyczn y : dnia 19 (31) stycznia 1864 r. zakonnik ści w m ałych miasteczkach lub wsiach, a  niektóre
a o f n n r n n t T  ti  A n a u f a o n  I » 1* L (, D ,   1___ A — ___ n  t  i  i I ________ ł  —  U   i  i « • * _

s a s r f t . *  r“ bTka “ ia k T * 1 “ ,raif  ™ ^  t e . 4e m ' 4ei“, " ' ° 2 E o ,y“ i” e“  “ ^ i w b  pr-
się kom petentnym  "do orzTkaJniaDaźftli u tra ta  man ^ T T i ^  znany by{. z okrucieństw, i o którym Jest teraz dowiedzionem, że w iększa część pier Stanowcze dowody wspólnictwa znacznej liczby 
data p rz e z rz a if  ̂ z n a n a 1 e s tn z a s a d l! io n f t ln h n ;2  I i L 7 m°Wa;  TareJwa by ł kryjówce I wszych dekretów rewolucyjnych, proklam acyj i in klasztorów tej kategoryi znajdują się w ręku ko-
Następnie pięcioma głosam i nr/.eriw trzem 1 ^ 1 , .  ”*W_oró.w b» to w nicaych , była drukow ana | misyi. W szelako uznaje ona za właściwe ponowić

Strass W aser'D em m el GsehiPr 'Rrńn«i^ I T l  «  i^noume. w iyen to pracowniach układały się władze właściwe i sprawdzone prawnemi śledżtwa-
przeciw trzem (Berger Rechbaucr Schindler^^ b & i  1  ,«lr ^  oddał go w ręce sprawie- hym ny rewolucyjne, pieśni i modlitwy, codziennie mi, stanowią bardzo m ałą cząstkę czynów zbrodni- 
lako zaszły w arunki Sod ■  mVai 1 Jęcz zakonnicy twierdzili stanowczo, ze przerabiane stósownie do w ypadków  i potrzeb czych, przez które zakony Klasztorne w Polsce

W łaśnie odbieram y w S d o m ^ ' ,  i t  naw et  ̂ w tym względzie deklaracyę na wania ludu, podburzając go przez fanatyzm  reli Jednakże wspomiona komisya, będąc p
spraw a Rogawskiego ma nrzuińii na at/ił r ,h4  E “ T  Pomimo. ta zbrodzień znajdował się w gijny. Takiem u to pochodzeniu należy przypisać do brania na uwagę tylko fakta niezbici

  - P j y  na kryjówce, z k tó r^  wychodził czasami dla odpra- pismo tajne Głos K apłana, pismo polityczno-reli- dzione i skrupulatnie sprawdzone, uznaje za zbynajbliższem posiedzeniu maiacem sie odbvó w ^  uur ia_ T ° s ^ p t a n a ,  pismo polityczno-reli- azione i sarupulatm e sprawdzone, uznaje za zby-
niedziałek •* ™8/y ( i f  8f m Później zeznał), pomimo, gijne, wychodzące w przerwach jedno lub dwumie teczne wyprowadzać ogólne wnioski ze wszystkie-

l ! L ? CT,J|?f°flb, y y zbrof zoaf  krwiuą 1T Dych, .)eg° I aięoznych. g0 wyżej przytoczonego. Komisya uważa za wła-
■ ^ r ń l o a ż n n  L . ._  ‘ n„ „ 8 ,rzec?y w»ł do chw ih , w której Razem wyszło go jedenaście numerów, pięć śeiwe zakończyć przytoczeniem po prostu licze-
liroil*8IW O Polskie. 1. nklwaD1£ doprowadziły do wykrycia w 1862, ą  sześć 1863 roku. Oprócz swych dążeń bnych danych, stwierdzonych przez wykazy, jak ie

\  n i .  j  • * w • . I aHra  r«Tr°laoyjr»yeb, pismo to odznaczało się świę- przectatawia, klasztorów w Polsce.
k D la dow iedzenia, że zakonnicy działali na tej tokradzkiem  nadużywaniem  tekstów Pism a św., Na 155 klasztorów męzkioh 142  ieuakieh znai

odze w sposób powszechny i systematyczny, rojących się w jego szpaltach, w jaw nym  celu dujących się w K rólestw ie, jest 71 klasztorów li-
I n P .  n n n r i p n v i p p  ł o  u o t n n n i l r  r / h l ’ n o K i  r> I r l n o n t A t o . - .   1 ______ l _  1 , 1  I ________  ł  n A J  • . . .  .  . .  .  .

( — R aport Kom isyi specyalnej utworzonej w War- 
staw ie z najwyższego rozkazu , do kwestyi kia  
sptorów rzymsko - katolickich w Królestwie Roi 
dkiem. —  (Dokończenie).
\ * i i  , r . , a 1 — — “ •> i ^g . i,cg u pisuiu uusięga o zaaoum c, lsimejącycn wDrew przepisom

Dawanie schronienia bandom powstańczym, ich P7 ! v , ^nku  band, znalazł schronienie statmch granic ohydy; wszystkie zbrodnie, a nawet kanonicznym, w interesie karności re lig ijnej, zabra-
7 .  i . 1 J  ’ I n  rvtorvptl  b l a a v t n r n n h  uroonr, r, .1 n . . .  I I. «A1 . V. A; . . . . . . . .  .... . . . . . .  i  -■_____ I _______ ______ . . . . .  . °

apwóacom, żandarmom wieszającym, mordercom, 
dezerterom i  t. d,

ść powiedzieć, że zakonnik zbiegły z klasztoru zwiedzenia sfacatyzowanego im a ło  ukształconego czących 304 zakonników i*4 klasztory żeńskie li
1  S s r E S ’ «: „ b , e „

5
5 

10
6 
8 
7

15
3
3
1
1
1

6 należy do zakonu Augustyanów;

czterech klasztorach swego zgrom adzenia w krójobójstwo, są tam wysławiaue. I niającym wszelkiej kongregacyi składającej się
zcrm&kowie, bkąpem , Kalisza i Górze Kałwa- K lasztory w ogóle służyły za składy wszystkich I z mnie) niż ośmiu osób

K la^łn rrr a in ^ irr  i • • j i I W ' 0 b o ?  tęgo kapitu ła zgromadzenia Bernardy buotowniczych ogłoszeń. Osłonięte murami, które Z tych 71 klasztorów mezkieb
nnnlisA m in służyły za miejsce schronienia dla U ów , zasiadająca w Skąpem , uw ażała siebie za- zbyt długo powstrzymywały poszukiw ania w ładzy ,' ’
powstańców i dla rozm aitego rodzaju złoczyńców; lipoważmoną do przywrócenia go do stanu zakon- ogłoszenia te starannie były zbierane przez zą-
bn{ i ™  tan? za*lonięci od wszelkich poszukiwań L eg o . konników i roznoszone przez nich po całem Kró-
naszych w ojsk i policyi, formowali się tam w p  . . . . .  . lestwie. T ak  niesnodzianie odbvta rewizva w kla-
bandy i oczekiwali chwili dogodnej do wyruszę-  ̂Przysięgi odbierane od morderców i innych  8z X e  Częstochowskim w vkrvla u zakonnika nan
ma w pole. W ten sposób klasztor Bernardynów złoczyńców. lińskiego Czesława Garwoziń7kieg1» nak7D rokk-
niehie1 d1)^ólirvr"handlf"Fabianlkak rT if  Za T ™  k ^  1863 r° kn’ dh* zwi?k8zenia postrachu U a c y j  komitetu centralnego, buntowniczych kązań 
S w  a 1 y  J f J k ł a  > dostarczał mu między ludnością K rólestw a, rewolucyoniści uor hymnów rewolucyjnych i. t. p. Znaleziono tam 
nlw pt do. *ran8P°r[ “  S„ T  ub,?rczr  W óz| g ^ j Z0Wa,i bandy żandarm ów wieszających i szty- zarazem papiery dotyczące politycznych zjazdów 

n  T  h R Lab ^ t ’ -ZT ai - Za ifctuJrów, m ordercy ci składali przysięgę rządowi duchowieństwa, o czem wspomniano wyżej; rozkazy
Dowódca bandy B osas i ksiądz Kotkowski, po- narodowemu w kaplicach i celach klasztornych, rewolucyjnego kom isarza województwa Mazowiec-

S S d J S ? e n k E IBI S u rż l7 'p m tu Y k  w T ł  8kłudauia przy8‘.« f  m>a»y miejsce w wielu kła- kiego Frankow skiego, również ja k  i znaczną liczbę
sandom ierski^ znaleźli przytułek w klasztorze Re- sztorach w arszaw skich, ale najczęściej u T rynita- dzienników zakazanych. '
fo rbatów  w bolcu nad1 W isłą. Klasztor tegoż zgro r /y ; z siedmiu zakonników należących do tego ,
m adzenia w Brzezinach, służył za schronienie ban- klasztoru t pięciu zostało formalnie przekonanych. Morderstwa.

1 złoczyńcom. Z a W Lubi me Bernardyni odbierali przysięgę od I D ługa lista zbrodni, popełnionych przez zakon* I nek, Brygitek i Karmelitek
m S T S Z Z Z -  W a  f Zl0ntÓ" ' orĝyirew o jae jjn e j; Bernardyni I nibów polski.h  p o d c J ^ o L t o i J  „ y S d k b w ,  ̂ p „ ^ T y“ t , n io „ ,cb k lm lo r tw ,

p rz .konanv  o to "to nkrvw at . *0®fał ®8tSpowab w icb ńlady. P ow ięd ły  zna jeBt jeszeze w szelako zam knięta. Zszedłszy wdzie- stało przekonanych o ndziai w powatanin, przez u --
rał Bkładki^na r re r r  nnw stania 7nk« 1 zbie'  llczb% indywiduów, którzy złożyli przysięgę dzm ę światowych nam iętności, uchybiwszy świę- wanie przytułku zbrojnym bandom, ukryw anie bro-
m adzeba  R ebrm atów  Rafmund ^ ak onmk 2e zgro-1 w ich ręce są: chirurg wojskowy Syrew icz, który tości przysięgi złożonej prawem u m onarsze, i ślu ni i tajnych drukarn i, przez o d b ija n ie  przysięgi 
ntpftr,\r nu  a *■ i wicz, z mia p ó ź n ij  dowodził bandą, chorąży N iedziałkow ski, I bów dobrowolnie wyrzeczonych przed ołtarzem I od morderców itd.

K bszto r Reforma8tó w Zw ^ 8‘af®om zy wność: oraz dwaj urzędnicy miejscowej admimstracyi. odepchnąwszy praw a kościoła, opuszczeni zresztą Pomiędzy innemi klasztorami m ającym i kanoni- 
J T ZT  w, Zn^ mi.Dle .dostarczał! Z zeznań przestępcy politycznego Icka  Cler 0. | na tej ^ występnej stoezystości przez w łasnych | czną liczbę zakonników, sądownie stwierdzono bez­

pośredni udział w powstaniu 39 klasztorów rzym ­
sko-katolickich, liczących 674 zakonników. Z tych

s it piAmni , * . '._7. " r  -----------------------------------  i* przysięgę uu « * , o  inay-|K tore  nieraz cynicznie usiłowali uspraw iedliw ić-
o Ł n  D yWaQ,em WIelkleJ liczby powstań Iwiduów w swej celi, i to w obecności samego pozoramipolitycznemi, lub którego często nawet nie 

Dn/ń 7 / m  \ • I Ckera. usprawiedliwiali, —  m orderstwo stało się rzeezą
„T n -( g0L w rz®śai3p. PL? zam achu skiero- W klasztorze Bernardynów w Ostrołęce, nie tył zw ykłą dla tych niegodnych członków duchowień 

wanym z okien pałacu Zam ojskiego na  życie hr. ko rekrutow ano powstańców i odbierano od nich stw a polskiego.
ZabT y nkfy !i “ S "  ogrodzie Misyonarzy przysięgę , ale w sam ych nawet m arach klasztor- T ak  naprzykład reform at z Chełma, W incenty 

ntń W  u  PT  P0820^ 1̂ 8111̂  Poh nych zgrom adzano rekrutów , aby ich ćwiczyć i Markiewicz, należał do liczby złoczyńców, którzy
Ł h  p I S ,  I T ! 0TZ0 ,ZU&hzł ^ “ omenie ibzyć strzelania do celu, w korytarzu klasztornym, zamordowali szlachcica S tarczew skiego; Franci-

P olskT e?6 w “  - T  U d ń a ł mk0nnikÓW W rewolucyjnej. “ J j " "  'k u k a '^ a b l j s tw 2'moWś” ? 1kpopełuio°nJch.
w i £ ! i „ 7 “ a,.u 1 8 Czarniecki  wyjechał z (  W erbując do organizacyi rewolucyjnej zak o n -lzak o n n ik  z klasztoru Reformatów w Wieluniu, Sta 
W arszawy konrni należącemi do klasztoru lu k ry -U ic y , zbyt często zarazem  brali w niej osobisty m sIavTKorecki, namówiwśży -bandę powstańców 
Wał się przez ja k iś  czas w D aw id ach , będących udzia ł: tak  zakonnik zakonu Trynitarzy w War- do powieszenia setnika wsi Radoszewice Rabedv 
własnością Misyonarzy. W tym  to sam ym  mająt- dzawie, Ju lian W ypychowski był „sekcyjnym " w sam m iał udział w tracenia tego ostatniego, ró-
SU JJA W idV  . f l n w o n z r a  Ż a n n a r m  Aw  W 1Pfl7aiQ/lVRll A fr v o n iv o n n l «.MnAlHan l n „ :  m  W nxorr umŻA i — • . t  . . i . .

Bernardynów; 
Karmelitów; 
Dominikanów; 
Misyonarzy;
Paulinów;
Pijarów;
Franciszkanów; 
Maryanów;
Reformatów; 
Bonifratrów;
Kanoników regularnych; 
Trynitarzy.

K lasztory żeńskie nie m ające prawnej liczby za­
konnic należą do zakonów M aryawitek, Norberta-

zo- 
da- 
>ro- 

przysięgi

usprawiedliwić | klasztorów :
1 należy do zakonu Augustyanów;

13
1
1
1
4
3
1
1

12
1

Bernardynów; 
Benedyktynów; 
Dominikanów; 
Kanoników regularnych; 
Karmelitów;
Kapucynów;
Maryanów;
Misyonarzy; 
Reformatów;
Franciszkanów.

N astępują  podpisy:
P rezes: Książę Czerkaski, dyrektor główny pre- 

zydujący w komisyi rządowej spraw wenętrz- 
nych i duchownych.

Członkowie kom isyi: Hrabia Oppermann, jene- 
rał-major, były gubernator cywilny; Czestilin, 
rzeczyw isty radca stanu; M, Grigorjew, rze­
czyw isty radca stanu; A . Draszusow, radca Bta- 
nu; A nuczyn , pułkownik jeneralnego sztabu; 
Anneńkow, pułkownik, fiigiel-adjutant Jego Ce­
sarskiej Mości; D atzfe ld , pułkow nik; baron, 
Meden pułkow nik; Seliwanow, radca kole­
gialny.

p  n  g  V
 fT", .” ---------c — D'  - - - I -  • - " “- I i j f l .  lam piuiiiaiuacye pow sianuu,, . .  czein. D nia l i g o  stycznia wysłali swych rekru -l . J  *

nicv tefn" t f °  ?Za8 PierW8zy.ab rozrncbów, zak o n -; ta jn ą  drukarnię. tów, których część zw erbow ana była przem ocą do Dalszy ciąg głosu rzecznika Janeckiego w obro-
S órych  mS t« R 0rn « rom adzi!i zuacz“® ® W  do Przeor klasztoru zakonu M aryanów we wsi Sku wsi Żychlina, pod przewództwem Reform ata Ste- nie W ładysława K osińskiego, na którego wniósł
żegawcze Przemowy ja k  najbardziej p o d -.rzec . ksiądz Maciej K om orow ski, był jednym  fana Skupińskiego (z klasztoru w Szczaw inie).Za- prokurator w d. 21 listopada wniosek karyśm ier-

KlasztoV t z g łów nych organizatorów organizacyi rewolucyj- konnik ten, chcąc pow iększyć liczbę ofiar, z a c z ą ł  ci *a zbrodnię stanu.
sto za m i . t a c . T S S L  " . u  ? 6"? T  j  D°j *, • ezerwca 1863 r. był członkiem rządu wybadywać włościankę z Sannik co do m iejsca „W podobnem  położeniu, co wysoki trybunał znaj-
szaiacych , dla z b Ł r f . T  i T a j reT T yJ“f g °w ? Siedlcaeh- . t  k dzie ^  m  je j mąż, którego chciał także za- dował się takŻ8 Fp . naczel' y p / oknrator , i jeżli mi
szającyc , la zbiegłych zakonników i d la in n y c h j Reform at z klasztoru w Biały, Maciej Dabkow-1 werbować. . wolno uczynić mu zarzuł, nie zarzucę mu tego,

Żfi X X T  X_* i. _ J _ x .  ______1 i .  • ł  t

powieszenie. Wyżej byłach koni.

znajdywali
lieście,

rt'si Miedniewicach, w powiecie Łowickim.
organizacyi rewolucyjnej w Zakro- dobnie je s t fakt następu jący : 

czymiu, m ającej specyalnie na cełu zrewolucyoni Dnia 9go stycznia 1863 r., kilku powstańców
I n  jk rr. V*. l,\n /tv  — TT" m  _ _ 1 _____ZT     m n l r i  I Miu. 1 -■ • n  • a • . .

MisvonaMv i i  j  , j  i sk ' ’ by  ̂ poborcą podatków rew olucyjnych; znale- Ponieważ kobieta ta  odm awiała odpow iedzi,za- że w oskarżeniu tak  dużo znalazło się twierdzeń.
vżu y Jenera,a> rezydu- ziono u niego pieczątkę rządu narodowego i kwity konnik uniesiony gniewem rozkazał jedneinn z nie prawdziwych, lecz przy nich uporczywie ob-
y ' przeznaczone do dania w zam ian za podatek zło-1 swych służalców, niejakiem u Józefowi Strzyczkow -| staw ano, jakkolw iek  rezultat rozpraw  zaiste na-



wet prokuratora mógł zmusić do przyznania błę-

C Z A S  z  S o b o ty  1 0  G r u d n ia  1 8 6 4 .

lin 7 rPH7t* no, 4 1 0  F y ! T ia błę* L  ™ 'je ż o w s k a  Mości! Najdostojniejszy a największy doszedł 8 °,2 , wiatr najczęściej cichy
k S i - a to ! S 5 J 3  I n ? 11 *łw S  łP' nac*el"y  pro: W imienin miasta Berlina witam i po 7go zachodni zbaczający ku południu, 8go wschodni,
na tura In i l k b  L  »• T  ’ kfóre“ i zdrawiam powracających zwycięskich wojowników, 7go przez cały dzień pogoda, 8go dosyć pochmurno,
n rzv te i prowincjonalne, że zaś naszych braci i synów uzbrojonych, którzy pod a zaraz koło wieczora koło przy jksiężycu, w ciągu
L łv  r ,? e i^ «  ^ r «  nn^ 8̂ do^®> któreby mu mogły I sławnem dowództwem W. królewiczowskiej Mości obu dni dosiągł najwyższy stan barometru 333'“,28 
7 7»rn7 łowanE.m A  t  wskazówkę, przylegając dodali nowych mezwiędłych liści bogatym w czy o godzinie 2ej po południu 7go, najniższy 331“‘,15 
n l  ■,kaaówe k wł«diz policyjnych, ny i zaszczyty dziejom Prus. L  lOtćj wieczór 8 go; rano 9gó grudnia o godzinie
m i n ,  ,  y, D1-m Praw®!''ać* Natomiast u- To, co niegdyś uczyniło Prusy wielkiem i: po- 6 tej wskazywał termometr —  9 °, 5  Reaumura, baro
ważam sobie za obowiązek mój względem władz stanowienie w piersi królewskiej w cichości dojrzałe, metr 330 ‘“76.
biFk^8 «łn^D°rean,Zmi!i Paóatw?wee®> rozebrać tu z najwłaściwszego życia, obowiązku i powołania — W sobotę dnia lOgo grudnia, Najświętszej Ma-

p  * "° stósuuków w W. państwa zaczerpnięte, które silnie i śmiało chwyta ryi Panny Loretańskiej ‘ J
Ks. Poznańskiem, zaczerpnięte li tylko z czysto za przyjazną chwilę; naród w pełnej wojennej 
policyjnych źródeł. . . .  zbroi stojący w pogotowiu na zawołanie króla:

ranow ie. Prawdą jest, że istnieje w Poznań- ścisła karność posłuszeństwa i obowiązku; ochocza 
skiem opozycya ludności polskiój przeciw sposo- odwaga wiodąca do walkiśi na śmierć tego „na 
bowi administrowania prowincyi, lecz w sprawo- rodu pod bronią;" — oto to samo jest także zna- 
zaaniacn urzędowych zawsze zamieniają pojęcie mieniem tych najświeższych świetnych dni. I znów 
przyczyny i skutku. Środki przedsięwzięte przez był to dzielny pruski miecz, który znacznie roz­
rząd a bez wątpienia niczem nie usprawieliwione, szerzył granice niemieckiej ojczyzny.
T n i®  ^P02^ *  (ł°®nd “ 6me> lecz prze- 'Niegdyś wypowiedział świętej i drogiej pamięci I żeń z ceny kupna dóbr Rakowa termin 19~ grudnia

* * * * * *  Wilhelm III te słowa: „ćkf Prusy kurator Dr Taraawiecki, S  E l - S ą d p o w !  
trvbunalu nie nndeavk^Ji’ ei -■ ^8° '? g 0  nabyły , to zyskały dla Niemiec." Poł wieku, I w Birczy o sprzedaży materyałów aptecznych Antonie-
^  T i r T ®  I  p i ę ć d z i e 8 I .ą t  ob% ch w uąnk9 lat upłynęło od tego go Sadlbergera, termin 29 grudnia i 5 stycznia 1865

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

- Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj we Lwowie nieobe­
cnego Mateusza Dobrzańskiego i Bazylego Drzymałę 
lub ich spadkobierców względem wykreślenia zastrze-

, . . . nieobecną Annę Hawrylun względem spadku po
. .    „  . ,  . ,  i czona dwoma wielkiemi wabiącemi morzami z twar- Jurku Hawrvłunie. termin zgłoszenia* rok 1  Sad

braz snosoba* w w?ad7® *!? zęszkicować o- dym kruszcem swych mieszkańców, wtenczas do- pow. w Busku wzywa wierzycieli pozostałości po A 
o • ^  - ^  y j n 0  P i e r o  8tanie B,ę 8ta,y m 1 pewnym Niemiec na- iojzym Stóile piwowarze w Slotwinie t e r m i n  t r z v

£ 2 ?  2 !  2 tern. prawami, musiałbym wam przed- bytkiem, kiedy i o ile weźmie ją  w opiekę potęga miesiące. P termi“ ***
w ł , 8* • ’ któreby się wam tak samo zda- i broń pruska, a obejmie i przeniknie pruska ści- L i c y t a c y e :  Dyrekcya finansowa w Kołomyi wy 

----- 18 miejscowościach w
cena wywołania 1147

u p o rczy w ie  o d rzu ca liśc ie  z a w sz e  w n io sk i n a sze , I L ecz  je s z c z e  sp o c z y w a  r ę k a  n a *  m ieczu . U fam y  I Lwowie w zględem  dostaw y słom y S y c i ł a  ^ n a f t v  
K L y T ł  °  P rze.k o n a llśc ie  819 o p ra w d z iw o -  k ró lo w i. W y rz e k n ie  on  n a le ż y te  sło w o  w  cza s ie  rok  1865, term in 1 2 go grudn ia  r b —  Sąd  pow 
i r w n l n i  • li w 1 “ '  u* u w y s ta rc z y w łaśc iw y m . T o  co z  w o ln eg o  k ró le w sk ie g o  p o s t3 M yślenicaoh o sprzedaży g run tu  Tom asza M arrinkó 
U e Ł : n b„0 d  P « yk; * e < > : ^ ^  n o w ie n ia  ro z p o c z ą ł d la  o b ro n y  n iem ieck ie j po łog i sldego) t e r m i n m « S  cena

L  p2 S „  T g °  ! h o n ° rn '- d o P ro w ad z i o n  db  p o m y ś ln eg o , d la  P ru s  szacunkow a 500 złr?  §
iż lu d n o śc i p ó ls k ić f  sp rS w ie d liw a  d o  Ł ^ o o d a T  N ^ w V ™ » « y ta.eg 0  * b l° g ieg 0  k ° ń c a ' A  naruÓd P o s a d y :  D y ektf>™ urzędów  pomocniczych w Są 
i® n r7v c 7v r , f  8 8Pra w ie o » w ą  d o  s k a r g  p o d a - p rn s k i —  św ia d k a m i s ą  ta k  w sz y sc y  ży w i, j a k  i dżie w yższym  we Lwow ie, pensya 1470 podania w

już doszło, ?ż rząd “ [ n S “h cJz S a c h lekraiS wv° t ’ - T ™ *  Z* T * 8 • ° j* 4 t^ odniach do PreEydym  Sądu wyższego weLwo
stępuje nieprzyjażnie naprzeciW to fzw rn v m  d J l  t Y  "  P™ h • aie PyZ08taDle «  wie. -  Nadzorcy więzień w Rzeszowie pensya 420
żen io m  n iem  e e S  w  W  K s iS tw ie  P o z n a ń l ^ m  8 °  W® T ®  1 J e g °  k rd  * .  z łr-  pod*Dia w 4 tygodni do P rezydyum  Sądu

A * Ł w ęB iw ie ro z n a n s k ie m  L ecz  i d u m n e  słow o , w ie rn ie  p o m y ś lan e , cofa  w R zeszow ie .—  S typendysty  ucznia D oihodzace^n »•

t e t o S S J S .  X U 4 8l ^ ' » t t o ’ Si« Ctf,“ e .‘ e «t r r D0Sei’  1 w  ly le  z i  B r n c h T o ' ^ ^ , .
m nieQ iam i Polaków D rivD om ioam  tn  tv lk n ' nbohói, o e m * P w ’u  . . ° D̂ C dow ódców , W . k ró le w i do 15 a t , c n i .  1865 do N am ieatoictw a ru ts ie j An-przyp°“ inana tn  ty lk o  o bchód  c z o w sk ą  M ość, o d w a ż n e g o  i św ia tłe g o  n a c z e ln ik a , stry i w W iedniu.

• oczmeę oswobodzenia Wiednia, że doświadczonego na polu walki i zwycięstwa 
lp łtk »  ^nnfoiP'1*^ Prawnych przepisach dotyczących j śmiercią pogardzające zastępy wojowników, —
S m  r i  ?  ' g° i J? ij agjtacyąm eprzy- Was wszystkich synów tej stałej i wiernej
j-azną r z ą d o w i ż e  przy'jakiegokolwiek* rodzaju I c h d - ’ w itam T azT e^cz^w 0 pośród n a lT na Wa-1 GOSpodarstWO, p rZ em y sł 1 handel.

go zbrodnią Jent, j S u  M k  w t a f  rd j  b ,? P o la  S T .°  c a lo w a ”  W  i ~ «  m i wc wtorek, s «
kiem, że wreszcie tvlko znaiduie Drzednim łaskę »  , zacaowa- . . h y  pszenicy znowu spadły o 1 złp. na korcu. Wysta-
, . n , L  „ o . l i  r Y , aju“j r, przed nim łaskę) Na tę przemowę odpowiedział ks. Fryderyk Ka- wionę na sprzedaż żyto na wywóz, żadnej nie zwró- 

pszenicę po 29, 29 \
%

zaparcie się narodowości które Boen dzięki ryad i v ^ iv* w*«ne na sprzeaaz Zyto na wyi
ko się zdarza. ore Dogu dzięki, rzad- roi w mowie, mniej więcej treści następującej: tfło uwagi. Na trausito płacono  ___

Panowie! godne ubolewania sa to stósunki a ^ 8Î Ż5 ^ y raża w .Im,eD1.u wojska, któremu dowo- do 30 złp., nieco w gatunkach przedniejszych 30*
najwięcej n L e w a j ,  nad S L  V  c a j i d l a L  a S S n l e l  X d a i S 7  ?°9 d o T tv ' ' i  Z! P"

ści polskiój, które wstrętne wszelkiemu nielegalne- U* * n  r  ♦ i! ’ 8zf zf ^ ,nieJ za8 . dz,SfcnJ0 za 19 do 19>/ złp. Na miejscową potrzebę sprzedaż stła 
'owi, przy obstawaniu nrzv nrawie ta m  ♦ ’ Ż- tak ' adoł“ e 1 serdecznie przyjmuje również bardzo opieszale, a żyto z trudnością odcho,
aid ń i r « L o “! . ! a J"; P ! .^ ! r tam Ite wojska. Starszy burmistrz ma słuszność mówiąc, dziło w mniejszych party ach no cenach notowanych.

mu kierunkowi,

f ^ w i ę c ć j  ubolewają nad niemi te Części ladno“ I^ U T S Z r S y Z r .  ? ° 7 « ,złp'ł licz*c po . 17 2  f- w' Za żyto żądano po

najmnićj znajdują poparcia gdzie sa uraw ńiona I ?  ^ SKf - .otarf zy D" rm'8t.rz n*a słuszność mówiąc, I dziło w mniejszych partyach 'po cenach notowanych
go szukać, tj. u naczelnych I ła d z  k?a?n -S ? ^  . ł  a H  pr0WI.ncyi V  • 7  Pszenica bisła kra’owa Pł^or,a po złr. 7 do 7-25;

Czyż można się zatem dziw” ć Panow“e że śród Z“8J ?J® ?  W1®,n aynów tego miasta. Książę cie- czerwona galicyjska ;od 6 75 do 7 25 złr. W ogóle

S S t a t s s s s r  • popśdu »i.- fjóiSy j“‘" k ur5 bi' b"d" si,tr 1
raaterem i czystością obyczaiów: że meżowie ci  i L _

donosi: Dziś przybyli tu wracając z Holsztynu 
pionierzy hanowerscy. Jutro wraca jazda. Wojsko 
hanowerskie opuści całkowicie Holsztyn po koniec 
tego tygodnia.

A l to n  a 7 grudnia wieczór. Schlesw. holst. Ztg 
donosi: Komisarze związkowi opuścili dziś Altonę 
i przenieśli się do Hamburga.

Al t o n a  8  grudnia. W wychodzącym tu dzień 
niku rozporządzeń dla Holsztynu, komisarze związ 
kowi oznajmiają o przejściu zarządu Holsztynu 
Lauenburga w ręce komisarzy austryacko-pruskich 
w Szlezwiku. Dziękują oni urzędnikom za gorli­
wość ich w trudnych okolicznościach okazauą i 
żegnają mieszkańców przyrzekając im swoje współ­
czucie ze względu na ostateczne rozstrzygnięcie 
przyszłości Księstw. Obwieszczenie władzy naczelnej 
cywilnej austryacko • pruskiej na Szlezwik, Hol­
sztyn i Laueaburg oznajmia objęcie władzy w tych 
dwóch ostataich Księstwach. Zarząd centralny Hol­
sztynu pozostaje tymczasowo utrzymany. W oso­
bnej admimstracyi Lauenburga nic nie będzie 
zmienionem. Jak na teraz Flensbnrg pozostanie 
siedzibą władzy naczelnej. Aby zadanie swoje 
spełnić, komisarze cywilni wzywają do pomocy i 
wsparcia wszystkie władze i urzędników.

S z l e z w i k  8  grudnia. Wczoraj odeszła stąd de- 
putacya obu kolegiów miejskich do Flensburga, 
zapraszając naczelną władzę cywilną, aby prze­
niosła się do Szlezwiku, skoro również admini-

Od Administracji „Gzasn“ !
Już, w yszły  i s§  do n ab y c ia  ta k

skarbu Patów cofnął się przed Izbą niemogąc u 
sprawidliwić różnicy zwyczajnych i nadzwyczaj 
nych wydatków na wojsko! Sejmu dziś niema,I 
ale berlińska Rada miejska, reprezentantka stoli 
cy, co opozycyjnych deputowanych słać zwykła do w A dm in istracy i „ C z a s u 44 w K rako- 
Izby, przepełniona jest uczuciem lojalności, na któ- • „  T
re odpowiedział jeden członek Rady p. Streckfnss: w ie- w  AJencyi »Cza8U w e  Lw ow ie, 
„Jakkolwiek pocieszającym był ten dzień, jednak I)n^  j w g w szystk ich  k s ięg arn iach : 
stosunek nasz do króla w niczem się nie zmienił.
Trzeba znieść dawniejszą nchw ałę, ale nie pomi­
jać je j.“ Słowa te odnosiły się do petycyi Rady 
do króla względem konstytucyi, petycyi odrzuco­
nej, która była powodm, że Rada miejska niej
znajdowała się na żadnym publicznym obrzędzie, ^  -m
gdzie król był obecny. Król w rozkazie dziennym | B k f l l C l l d f t r Z  d m l A O l i l  f t  O  J  o - 
do wojska rozstrzygnął kwestyę organizacyi ar­
mii, tak iż Izbie nic niepozostaje, jak  uznać się 
niekompetentną.

Odkąd Król polski Zygmunt III usłyszał słowa:
„Króla rządź, ale nie panuj!" formuła ta w ró 
źnych czasach i na różnych miejscach bywała po 
wtarzaną jako formuła władzy monarszej ścieśnio 
nej. Jenerał Duraudo odwrócił tę formułę w se 
nacie włoskim, mówiąc, że formuła Cavonra: „Ko
ściół wolny w wolnem państwie" nie wyraża sto _  __

S £  j.S * D tn T Ó 0C.L '.X "  £ £ * !  &  I j o -  F f
)ież panuje w Rzymie, a nie rządzi44. Myśl ta 8C1) ^  celem wypuszczenia w dzierza-

K a l e n d a r z  c h r o m o l i t o g r ą -  
f o  w a n y  n a  ro k  1 & 6 5 ,  po  c e ­

n ie 5 0  c e n t ó w .

zdobnie w fo rm acie  arkuszow ym , 

po cenie 9 5  c e n t ó w .

Ogłoszenie licytacyi.
N. 21,002.   (1639 1-3)

M agistrat król. głównego miasta Kra-

. wyraża otoczenie Papieża wezystkiemi pozornemi wę realności pod Nr. 5 2 /,gł Dzielnica
ątracya Holsztynu i Lauenburga w ręce jej zosta- atrybucyami monarszemi bez władzy rządzeuia.IVJII Gmina VI K o l k u s a r n i §  zwanej
ła złożoną. Rozprawy nad konwencyą wrzcśaiową w senacie na czas 0{\ j e0 Stycznia 1865  do 51

K o p e n h a g a  8 grudnia. (Pr.) W sferach dy- włoskim nie skończyły się jeszcze. Minister sp ra w L  . , 8fi7 „jkpHzin sip w dniu I K
plomatycznych zapewniają, że Rosya popiera w wewnętrznych Lanza wypowiedział w senacie, że Grudnia 1 J 67 odbędzie się w dniu 15
Berlinie i Wiedniu myśl zwołania kongresu w ce władza świecka Papieża stoi w sprzeczności z nie Grudnia 18 6 4  w gmachu Magistratu w
lu uporządkowania kwestyi księstw w ten sposób, podległością Włoch; a konwencyą i zasada nie- biórze II Departamentu o godzinie 10 
aby Szlezwik północny wrócił do Danii, a reszta mterwencyi uznana przez Francyą zmienią da- przed południem publiczna licytaeya. Na 
z Holsztynem i Lauenburg.em przyłączoną do Prus wniejsze stanowisko Papieży, którzy zawsze szu- L rwsze wywołanie ustanaw ia się cena 
została. Francya i Anglia zgadzają mę na ten pro- kali za lzrajem punktu oparcia się. Mowa mini- , 7 - w „ Wadvnm wv
jekt. Dagbladet dzisiejszy donosi w telegramie z stra zdradza bardzo wyraźnie zamiary obecnego w kwocie d r - 7o  w' a- VVadyum "y*
Koldyngi, że król Chrystyan przyjmował tam wczo- gabinetu przeciw Rzymowi; przypomina on bo- nosi ztr■ w- a- i>«klaracye pisemne 
raj popołudniu 5000 Szlezwiczan z Hadersleben, I wiem, że podług konwencyi rząd włoski nie jest I będę aż do ukończenia licytacyi głoś 
Szlezwiku i Apenrade i odbierał od nich hołd. obowiązany stłumić niepokojów, gdyby te w Rzy nói przyjmowane. W arunki licytacyi mo- 
(Z mnćj strony donoszą, że król nie cheiał przy- mie wybuchły. Jenerał Menabrea ze stanowiska L ,  bv({ Drzejrzane w biórze 11 Departa
jąć deputacyj szlezwickich. Red. Cz.) strategicznego przemawiał za ważnością konwen- , , ,

B r u k s e l l a  8 grudnia. Wieści niepokojące po cyi. Toż samo czynił w d. 6 b. m. jenerał Ciał- mentu Magistratu- 
dziennikach zagranicznych o zdrowiu króla, są dini wskazując, że między Włochami a Austryąl Kraków dma 5 Grudnia 1 8 b 4 r
fałszywe. Król będzie dziś obecnym na obiedzie I nie ma i nie może być zgody i że w przypadku 
dworskim. Potwierdza się wiadomość o żądaniu I śmierci Napoleona III Włochy byłyby ograniczone 
dymisyi ze strony ministra sprawiedliwości, co je -ld o  własnych sił swoich. Cialdmi jedną prawdziwą 
dnak nie ma styczności z polityką. wyrzekł myśl, że konwencyą jest kwestyą zaufa

P a r y ż  7 grudnia. (N .f.P r .)  Stronnictwo rea [nia: albo się ją  przyjmuje albo podrzuca, ale ro- 
icyjne, a nawet Morny, namawia Cesarza, aby o- zbiór jej we wszystkich jej przewidzianych i do-i • u.

debrał ciału prawodawczemu wolność rozpraw nad mniemanych następstwach jest niepodobnym. Pal- ° d }!>8za p r e n u m e r a tę  na to pismo na rok 
adresem, a za to dozwolił pod pewnym względem lavicino chce iść i na Rzym i na Wenecyę u - c z y l i  piąty swego istnienia, 
stawiania interpelacyj. _  | zbroić naród i dać pokój przymierzom z silniej-1 Cena kwartalna w  całej m onarchii Anstrya-

R e d a k c y a

.GAZETY ROLNICZEJ
w  W A R SZA W IE,

- ° . — .* v*v6w. luuiiiuu lu jcuuau. uic wo*yocy i unii miarka —, kukuryr
rzeczy, jakie jest w Poznańskiern Ó T karżem osr Wra,Caj^  wiel“ leż{. w teJ ziemi> ca któr,°j wywal- twarde (za siągę) io-00, miękkie 7-00, siano (za ce- 
mo wymienia dwóch S  I  1  T  ■ CZyh zwycięstwo. Ale wszyscy poświęcili ochoczo tuar) - ,  słoma konicz jia pasze 
m® “ Wócn takich mężów, których zai- życie za ojczyznę, a do tej ochoty zapewne zna __________

Gustawa Potworowskiego â âko S ę p c ę  ^vnnrif9 nadzieja 1 Pewnośó> że W °k Wiedeń 7 grudnia. Spirytus. Brak przywozu,
Adolfa Łączyńskiego. Panowie l cofne sL tu fe I .  g 81 swo,cf P p̂ieszy z po-L zapa8y miejscowe nie bârdz0 wielkje. ^  nj >
szcze krokiem dalćj, aby z poczuciem czcf jedne-1 tTchwIh ^  7™  °bniżenie to™  z r?ki "«jbar
go jeszcze nazwać wam męża, którego pamięć ni-1 ksiaże nrzecież iest nrzekonanv że no za tl rado’ J- Wkł̂ w>,Jtt)7 d*,iczynQlk(5w;. ale. za to coraz wy- 
gdy się nie zatrze w W. Ks. Poznańskiem, a któ- S j  farbie *£ wide łez 'idK^oteż chooL wie T l  ! B“U 8 targU ml,J8Cowê 0 obJawia 8i?
rym jest Dr Karol Marciukowski! Wymieniając Ue miasto Berlin tyle iuż zrobiło noleca soren pmi’ •*6 •°S î °*88 kupców na większe pozycye, taktu trzy tylko nazwiska, nie chciałem dotknąć m w i t  ■ V: juz zrobiło, poleca sercu gm iż, jeżeli ci przez parę tylko dni od zakupów sie
kog, I ±ywych lab . * ś . r t X K i :  Scb woTowaikac5 D 7 " 8, V ? 1 ^
zasługi innych i ograniczyłem się na tych trzech U by m3 £ 1“ “ iszrao  w S V stk tah^^^  do sprzedaży sprowodowany, musi zezwolić na ce-
nazwiskach, ponieważ Potworowskiego i Łączyń- L isre ła  wmna y y' które wy-1nę niższą od zwykłej. Obecna pora roku jest prócs
Bkiego wymieniło oskarżeuie, z Marcinkowskim I p p paradzie
zaś nikt się nie zechce ubiegać o palmę. jw te słowa- i. * ^

Panowie! nie ma zapewne lepszego dowodu na j est to dla mnie chwila uroczysta w którei T -  -yg .n,a międ*y 431/ .  a 44 cent. na stopniu a

koęn .T ieżea?Jd którzynigd y .n ie1tai,i 8Wych prze-1 wraca do d o m ^ i w ch JS i K o j ^ S y  W s^- ‘ dai*W* '8 * *  ** ^  ° r“ “ n" ‘"'
C7 vć n’ ntrzym ^11-6 D8 P̂  T  ,em Da*e7  w a* scy  w alczyli >  pośw ięceniem  i bobaty reką w ale i
n f J t t l L  S  T® T ° d0vr ci' 1Ż m ?4ow,e tacy  cznośe ią ; w ielu w idzę około siebie zgrom adzonych,

.b t^  “ W  . 0d » » « 8 6l„i6 w mnsDin , niko-

P a r y ż  7 grudnia. Trybunał cesarski (apela-1 szymi a wziązać s ię ^ e  słabymi. Hr’ ReyeD nieI 
cyjny) zatwierdził wyrok sądu pierwszej instaneyi poprzestaje na obronie władzy świeckiej Papieża, * ited ak eya  przyobiecuje ja k  dotąd  dodatki bez-
w procesie trzynastu, skazując każdego z nich na lecz przeciwnym jest konwencyi i widzi w niej płatne w książkach , m apach i nasionach g o sp a -
500 franków kary. I przygotowanie zaboru Rzymu I darskich, k tóre są rzad k ośc ią . Nadto stali prenu-

T u r y n  6  grudnia wieczór. W senacie jenerał Minister skarbu oświadczył w Izbie niższej, iż “ B a to ro w ie  m ają prawo  
Cialdiui popiera projekt przeniesienia stolicy ze przeniesienie stolicy nastąpi natychmiast po ochwa- w y ch  nakładam  R ed ak eyi w ydanych, skoro się  
względów strategicznych. Mówi on , że między leniu ustaw organicznych. I w prost do R edakeyi „G azety Rolniczej" w  W ar-
Włocbami a Austryą porozumienie jest niepodo I Listy z Rzymu z 3go przez Marsylię otrzymane szaw ie przy U licy  E lektoralnćj Nr. 760 z p ie n ią -  
bnem. Przejścia przez Apeniny prawdziwemi są zapowiadają allokueve Ojca śgo na przyszłym kon- dzmi w waL au8 '̂ z&la8zać b§d9"
Termopylami. Mowa Cialdiniego łyskała oklask? sys^orzu, i l l u j ą c ą ^ l a e  p i Ł t e o i / k f f l K '
rallaviciao nagania konwencyą, wzywa aby iść) Pierwszy transport wojska francuskiego w r a c a  te g o  reg u la rn y  o d b ió r  pierw szych  zw łaszcza  n u -  
na Rzym i rozpocząć wojnę o Wenecyę. Hr. Revel I jącego z Meksyku przybył do Lizbony, jak  stamtąd I m erów w  kw artale z a le ż y .— Za u b ieg łe  la a, 
z innych powodów potępia kouweucyę i mniema, donoszą pod d. 6 b. m. Za nim przybywać beda kt0 1 AuBtry' chci^  otrzymać gazetę
że utrzymanie niepodległości władzy świeckiej Pa- inne, zapewne jednak w rzadkich odstępach c te  " *
pieża jest koniecznem. Jenerał Lamarmora po-1 kąjąc przybycia do Meksyku legii cudzoziemskich. Skład  g łó w n y  „G azety R oln iczćj“ dla K sięga-  
eliwala uwagi Cialdiniego. Odkąd działania wojenne jenerała Gr&nta prze rzy urządzono w e L w o w i e  w  K s i ę g a m i

T u r y n  7 gradaia. Emigraeya wenecka k tóralciw  Richmondowi spełzły ca  niczem, chociaż gło-10 660”2“33T J K a r o I d  JM U d a
się 4go zgromadziła, wybrała do komitetu nowycb szono, że jenerał ten stoi niemal tuż pod okopa 
członków w miejsce tych, którzy wystąpili. W Li- mi stolicy południowej, dzienniki nowojorskie nowe 
wornie ocalono fregatę rosyjską, która przywiozła I obwieszczają plany kampanii, przerzucając całą)
Carewicza do Włoch, odpłacając się Rosyanom za I działalność do armii Shermana operującej od za 
ocalenie niegdyś okrętu włoskiego „He Gaian- chodnio-północnej strony. Już poprzednio wiado 
tuomo44. mości donosiły były, jak  Sherman zpod Atlanty I

P e t e r s b u r g  8  grudnia. Ukazem cesarskim z posunął się ku południowi i wziął Macon zburzył
ia wvnnH7 i‘7.nno •/nafał* ar nKinr. I ioiYo _ .. j  . I

N a k ł a d e m

Księgarni i Wydawnictwa dziel 
katolickich i naukowych

w KRAKOWIE

dnia wczorajszego wypuszczoną została w obieglfego fórtyfikacye, stamtąd zaś skręca się podobno I wyszły i s ą  do nabycia we wszystkich księ- 
pożyczka 100 milionów rubli po 5%  w obliga I ku wschodowi na Augustę. Otoż z tych jego ru I garniach krajowych i zagranicznych nastę- 
cyach udziałowych sto-rublowych „ca powiększę- chów wnoszą, że ebee on zajść aż pod Charle pujące dzieła:
me środków baukowych44 tudzież „wsparcie prze- ston w południowej Karolinie, dokąd przecież od f S w i r T P n i i i .  d l l C h f l U f f l f *
mysłu narodowego44. Pożyczka ta. umorzoną bę dzisiejszego jego stanowiska, jeżli jeszcze stoi V W lV A iU U i t t  u h v u v w h v
dzie w ciągu lat 60, i losowaną będzie dwa razy w Macon lub jego okolicy, wynosiłoby z jakie I
M in n ril/t r u n  O  4 a. f o O t n n r n  /vrr>n /\<ł 1 Oś) J a  "1 KA  L i OAA r i   -__ . A .   i    l 4 I

Przegląd Polityczny.
svi » ni® iak aiI  fn ! przeciw Ro- leczuości wojska mego wysokiego sprzymierzeńca,
Ł f n v  I L i t l a tn r  K P° T ê raz Przekbnał P- Cesarza austryackiego. W ślad krwawych walk 
tak*® p tJ i™  ®zp _„r* lni?:i.ln P°“ ° |sz ło  zawsze zwycięstwo, a zaszczytny pokój jest

'odą tak wielkich wysileń. Opatrzności, której 
| często wzywaliście w stanowczej godziuie, należą I pragnie, aby wojsko wracające mogło być zwia

ł<-» Am u L D  I atnn n n . — __________ ® J_ 1 . *   Wir • • .

f®kł» d  ’ r  — r ~~--—r i z a w s z e  zwycięstwo, a zaszczytny pokoi iest! D epesze telegraficzne.^ ^
poczyta za zarzut - T d tąT n ig d y  Jii'^nFe^wzTeliT r agrt°dą tak ” id k 'ch wy8ileń- Opatrzności, której B e r l i n  8 grudnia wieczór. Provinzial Corresp. 
L ioin  „   z ’: Dl? dy  on* n»e wzięli u- często wzywaliście w stanowczej godzinie, należą pragnie. abv wojsko wracaiace mop-ł®

znaczenie i po wa, to jednak rzeczywiste prawo konslytucyjne

ojczyznę
pieramu powstania w Królestwie Polskiem, toć 
argumentacya taka na tój samćj niemal stoi wy
B nlr a A a i mm —  •  1 i

świadczoń silniejsze jeszcze postanowienie, aby 
umocnić wspóloie Związek niemiecki na podsta­
wach odpowiadających rzeczywistym stosunkomsokości co ów wniosek n naczelnego nroknratora xr m ■ ■ ■ • wacn oapowiaaających rzeczywistym stosunkon

który, jak wiadomo z odezwy, zabraniającej wszel- K rO D lka IDiejSCOW a 1 Z a g ra n iC Z M . 8,1 i dziełom każdego państwa związkowego. Mo
Z Po“ ai‘»kie- U ® k ó »  9 grndnin. D.i.nniU . i .d .6 .H ----------------------   "‘f i  Prat»tąpi6

^  ^  ^  '  j .k o b ,  „ la- L s c i . j  i.U j, teraz sprawę z ezjnnoi.i m -  d .d m  do J S f  MraMO

‘ W° *  0 ,1  “ lal° ” y b " ° Ł" ą4  P T J ' h W “ K  ‘ ,0  j ' “ C“  iCt h ,  o ile t .k ’  we
d . S  »b« j i . r o z t ,W . 6  treści oby I procesowe,^le ,aw2  S  z a p . S p ^ . d T . “ 7 1
®tr®o» i„ ^ W’ może, iż mi się póżnićj na- co do nazwisk jak i co do faktów. I tak np. Fre 
„ T  T  m nl p080btl,UŚĆ; t« tylko uczynię u-1 denblatt doniósł o p. Myszczyńskim jako wspólniku I niem budżetu i jego uchwaleniem na rok przyszły,TOfl_ p  J i L. --- ----  v»uuioo* V p . iu j  UOttiLU ja&U VY8UU1I1JKU

S K i  i  “  od da”-M * * *
jeżli się coś pisze lub mówi celem przekonania in- ~ ‘
nych, nie można wszystkiego wypowiedzieć bez­
względnie i bez żadnej ogródki, i że dla tego 
wydaje się sposób, w jaki pisma owe były skou- 
cypowane, niewytłómaczonym dla pruskich urzę 
dników, mianowicie dla tych, którzy o stósunkach 
naszych żadnego niejmają wyobrażenia. (Dok. n.)

W  I  e  m  c  y .

Podczas powrotu wojsk pruskich z Szlezwiku i 
Holsztynu do Berlina przemówił starszy burmistrz 
stolicy Seydel w tych słowach do ks. Fryderyka 
Karola dowodzącego temiż wojskami:

a - - ~ - sprawą przyszło wreszcie do skutku.
Szczepańskiego. Dziś także przyniósł Fremdenblattl D r e z n o  8  grudnia wieczór. Dresdner Journal 
między innemi doniesienie o p. Grzybskim jako pseu- zamieszcza telegram z Monachium, donoszący o 
denimie gdy wszakże jestto DrGrzybczyk. Znalazłszy mianowaniu bar. Schrenka posłem bawarskim przy 
takie błędy w tych doniesieniach, nie można być pe- Związku niemieckim i 0 jego wybieraniu sie do 
wnym, o ile są inne prawdziwemi. Fnnkfurtu.

— W sobotę dnia lOgo b. m. odbywać się będzie H a m b u r g  7 grudnia. (N. f r .  p r ) Wczoraj 
posiedzenie roczne walnego zebrania członków Spółki przybyły do Koldyngi deputaeye z północnego Szle- 
zdrojow.sk krajowych. L wibU) aby kr61owi dnń8kieffia pr2ejeżdżającemu
A ~ Dfma 12 w Poniedziałek odbędzie się w kościele do Jntlandyi wręczyć adresy lojalności. Denuta- 
0 0 . Reformatów o godzinie lOtćj nabożeństwo żało- cye te nie zostały przypuszczone, a za powrotem 
bne za duszę ś. p. Dr Andrzeja Janikowsfciego, Radz- część ich aresztowaną została przez żandarmów
cy stanu Królestwa PoLkiego.

~  Dnie 7my i 8my grudnia były cokolwiek łago­
dniejsze od poprzedzających, mróz sfolgował na 2 °,1,

szlezwickich. Uczestnikom tych deputacyj wyto­
czony będzie proces karny.

H a m b u r g  7go gradnia wieczór. Hambur. Ztg

rocznie za spłatą stopniową od 1 2 0  do 150 rubli 
za każdą obligacyę; prócz tego w pierwszych la 
tach 30 odbywać się będą dwa corocznie ciągnie­
nia loteryi z tą pożyczką połączonćj, a w drugich 
latach 30 jedno ciągnienie corocznie. Ogół wygra­
nych każdego ciągnienia wyniesie 600,000 rubli 
Rodpisy na tę pożyczkę rozpoczną się 15go gru 
dnia i trwać będą do 24go. Wpłaty zaczną się 
w styczniu w lOciu ratach miesięcznych.

B e r a  8  grudnia. Zgromadzenie związkowe wy 
brało dzisiaj na rok 1865 Sobecka z Berna na 
prezydenta Związku, a Kutiselaz Luzern na wice 
prezydenta, zaś Hermanna z Oowalden na preze 
sa sądu związkowego.

R u s z c z u k  7 grudnia. Mithad pasza, naczelnik 
nowo uorganizowaaćj prowincyi naddunajskićj po 
wrócił tu wczoraj. Dziś rano stracono na szubie 
nicy dwóch rozbójników; bezpieczeństwo dróg bę 
dzie zapewne lepsze.

Przez kilka dni krążyły po Wiedniu pogłoski
0 zamiarze hr. Mecsdorffa podania się do dymi 
syi. Powody tej dymisyi nie były nigdzie wyło 
żone, chyba ten jeden, że hr. Mensdoiff uie oka 
zał się być mówcą. Wszelako wiedział on o ten 
obejmując tekę spraw zagrąnicznych, i wiedział o 
tern pewno pan Schmerling pragnąc go mieć ko 
legą. W ciągu niewielu dni sprawowania tego u- 
rzędu, nie zaszła żadna zmiana w położenia poli 
tycznem, ani też br. MensdorfF nie doznał porażki 
w Izbie ani w obec Prus, z któremi na tym sa 
mym Btopuiu zażyłości zostaje co i br. Rechberg 
od czasu wojny duńskiej. Mimo bezzasadności tej 
pogłoski, zaprzeczono jej półurzędownie. Stosunek 
Austryi z Prusami polepszył się nawet jeszcze 
więcej po uchwale Bundestagu w d. 5 bm., która 
była ze strony Prus ustępstwem co do formy przez 
poddanie się juryzdykcyi Frankfurtu, a w rzeczy 
samej stała się wygraną, oddając Księstwa Austryi
1 Prusom w wyłączny zarząd.

Obchodzono też w Berlinie onegdaj z wielką 
paradą tę wygraną. Korespondent nasz berliński 
daje nam opis pobieżny obchodu, a pod oddzia 
łem „Niemcy44 zamieszczamy mowę burmistrza 
berlińskiego i mowę króla. Dzienniki berlińskie 
dziś otrzymane przepełnione są szczegółami tego 
dnia. Na uczcie król wzniósł zdrowie swojego 
wiernego sprzymierzeńca Cesarza Austryackiego. 
Znaczenie tego obchodu jest nietylko militarne 
lecz oraz polityczne. Miał on posłużyć do zago- 
dzenia sporów między L bą a królem i gabinetem 
i przełamać kwestyę reorganizacyi armii. P. Biamark 
liczy i tu na wygraną w obec przyszłego sejmu, 
a już Provinz. Corr. wskazuje, co sejmowi czynić 
wypada, aby się pogodzić. Trzeba mu ustąpić. 
Co .to za różnica od owego dnia, kiedy minister

300 mil ang. w prostym kierunku, a w m arszu!lckflTStW O  IlicbiCSkiC dlaCZłOW ickll.
dałeko więcej Według tych planów nazbyt ja  (Z i g0  wydania „ P r a w d y  n a d P r a w -
wnych, aby były prawdziwemi, Sherman uderzyć I d a m i « ^  ćwiczeń duchownych zartóso-
ma na Charleston, który jak  wiadomo, wszystkim wane j pomnożone);
dotychczas wysileniom floty opierał się, chociaż napisał
już zdobycie jego obwieszczano. Operaeya prze- Ksiądz F elik s  Gondek,
ciw Charlestonowi ma się odbywać równocześnie pleban z K rzyżanow ic fD y e c e z y i T arnow skićj).
od lądu i morza, a po wzięciu tego miasta Sher Cena egzemplarza 8 0  cent.
man z Grantem objęliby z trzech stron Richmond, ---------------
zostawiając tylko stronę północną wolną. Gdyby S a t a n V l l i m  m l f l i r T V
wojska konfederacyjae pod jenerałem Lee, który ł * * * l v v l l ł A i I l I  1 U llł lw * < jr
armię Granta trzyma na wodzy i jenerałów Hood d l a  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ,  
i Beauregard, którzy stoją na zachodzie u granicy wpisał
Tennessee, były dość silne, Sberman nie mógłbv Wincenty Onrowski,
dę wydostać z swojego zbytniego zapuszczeni®| (Wydanie drugie poprawione), 
się w głąb krajów południowych. Cena egzempl. 50  c.

Prezydent Lincoln przysposabia swoje doroczne
sprawozdanie na kongres, które obejmować będzie Tai księgarnia otrzymała na skład główny: 
fym razem nietylko ostatni rok jego rządów, alt 
całe czterolecie i program następnego przedinże 
oia prezydentury. Mówią, że niedawno urzędujący 
minister skarbu Tessenden i minister wojny Stan 
ton ustąpią z gabinetu, a miejsce ich zajm ą: 
pierwszego Walker, drugiego jenerał Butler. Lin­
coln ma zamiar uzuać Cesarstwo meksykańskie, 
pod warunkiem zachowania jego neutralności.
Byłby to dowód, że z obu stron zimniej rzeczy 
Oiorą. Napoleon przypuszczał, że M e k s y k  wielką 
przyniesie mu pomoc w usamowolaieniu Konfu 
deracyi richmondzkiej, jak  znów Liucola obawiał 
się założenia .napowrót tronu w Amtryce i sym 
patyj francuskich w Luizianie. Dziś przestał się. 
powoływać na doktrynę Monrte i zapewne uzna w Krakowie i w Szczecinie w Prusiech 
Maksymiliana I, który się zobowiązał nieprzyjąć posiada wielki i wyborny zapas wprost

z Anglii i z Francyi sprowadzonych na­
sion we wszelkich gatunkach a  mianowi-

Ostatnie depesze telegraficzne ,,Czasn.‘‘| Ś kr ^ ; “ l ^ ? S c ^

CZŁOWIEK
w  p rz t b ieg u  w ie k ó w .

Studja dziejowe,
przez

E d hr. D. (1623-2-3) T 
w duićj 8 ce, stronnic IV — 238. 

Cena egzempl. złr. 1 c. 50 .

J. J. Guttenbsrg

posłów prezydenta konf.deracyi Jeffersona Da- 
visa.

i t. p., i sprzedaje po cenach najumiarko- 
wańszych w Krakowie przez p Gutten- 
berga. Zamówienia listowne najspieszniej

(1 5 7 6 — 3 )

dniu 15 Gradnia r. b.

P a r y ż  9 gradnia. Przewodnik gabinetu cesar 
skiego (właściwie przyboczny sekretarz Cesarza)
Mocquard umarł dzisiejszej nocy.

B e r l i n  9 grudnia wieczór. Rreuzzeiiung za 
przeczą telegramowi wiedeńskiemu frankfurckiej wykonane będą,
Post Ztg, mówiąc, że gabinet pruski nigdzie de ~r
tychczas nie wspomniał o swoich roszczeniach spad- /
kowych do księstw. Kreuzzeitmg zamieszcza tele- T i r  j ak zwykle odbędzie
gram z Kiel donoszący jako pogłoskę, że w tem się w Resursie dawnćj K r a k o w s k i e j  
mieście ma urzędować współ jy rząd księstw. w domu „Krzystofory44 zwanym ogólne

K ursa: W i e d e ń  9go grudnia wieczór. Kolej Z o h r a n i P  f  / ł < i i i k ń \ v  l t « ‘ .  
północna 1 8 8 3 .-  Akcye kredytowe 174. — Lo- * i e  K e "
sy z r. 1860 92-80. — Losy z r. 1864 81-10. — S U r S J
P a r y ż  9go gradnia. Renta 6610. | celem wysłuchania sprawozdania z czyn­

ności roku upłynionego —  na które Ko- 
REDAKTOR odrowrEUZiALNY i w y d a w c a  Imitet Gospodarczy Członków Resursy 

M L e a w e r y  M a s ł o w s k i .  I zaprasza. (i58T-i;
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WŁADYSŁAW KĘSEIEWIGZ,
N auczyciel tańca, baletu W arszaw kieego,
ma zaszc/yt donieść szanownćj Publiczności 

udziela tak u siebie jak i poza domem 
ŁKUC1J I M M O W . tak solowych 

• jak i salonowych, (1589-) 
w jak najkrótszym czasie podług metody nnjow- 

szćj, zą wynagrodzeniem najumiarkowańszem.
Ź\ czący sobie takowe pobierać, raczą się 

zgłosić pod L. 334 przy nl Floryańskiśj, w' do­
mu hr. Soltyków od godziny 12 do 3 z południa

Najnowsze Armaty,
składające s ę z flaszki mającój kształt ar- 
n)a<y, napełnionej najlepszym l i k i e r e m  
i e l e z i s t y m ,  i pięknie wyrobionej la­
wety, pomalowanej kolorami krajowemi, 

które zatem

nie krew puszczają, lecz krwi 
dodają,

są bardzo odp .wieduie tak dla likieru 
sameg > jako też z powodu swej elegan­
ckiej powierzchowności na przezenta likie­
rowe j tko niemniej do ozdoby stołów. 

Te armaty są do nabycia: 
z lawetą po 2  złr 4 0  c. 

bez lawety po 1 złr 20  c.
u 'J u liu s za  U a m a n u a ,

w W i e d n i u ,  S tadt, Łandskrongasse 
Nr. 1., oraz w Składach afiszami ogło­
szonych likieru ie lezu tego  R. Buchtiena.
Na prow 'neyi u trzym ują: w Krakowie p. 
A . Siedlecki, aptekarz we Lwowie 
p. Ad. Slerliner, aptekarz, w B rzeźanacb, 
p . B. Ffcdenheeht — w Kołomyi p. Ja n  Sidoro- 
wicz — w Mościskach p. Fabian H irsch — w 
Samborze p. Jó ze f R iedel (1 6 1 5 ~ 2 ) T

B A L S A M

G r u d n ia

V e t o r i n i e g o  ,
aprobowany przez fakultet medyczny w e ' ?• 
Lwowie i c. k. gubernium Galicyi, tudzież I * •
przez ces. rosyjskie kolegium  gubernii w o ­
łyńskiej, dla nadzwyczajnej skuteczności w  
rozmaitych cborob eh i cierpieniach. —  U 
poważnieni* m komisyi rządowej spraw w e­
wnętrzny • h i policyi Królestwa Polskiego, 
po dokbidnem pr ekenaniu się o zbawien­
nych skutkach na chorych w  lazaretach 
warszawskich, lubelskich i innych, na m o­
cy raportu Rady Ogólnej lekarskiej, do sprze­
daży uprawnionym został. —  Od lat kilku 
rów nież w  c. k. lazaretach wojskowych  
wiedeńskich z najlepszym skutkiem używa­
ny bywa. W  najnowszym zaś czasie Alini- 
steryum spraw wewnętrznych w  Wiedniu 
upoważniło sprzedaż tego balsamu w  ca­
łej monarchii.

Ten nieporównany, przez różne towarzy-

wo legalizowanych odpisach przejrzeń m o­
żna w  głównych składach.

Skład główny utrzym ują:
W  K rakowie: p. J. Jahn, p. J. N. Wal­

ter i p. Molędziński, aptek, pod „Baran­
kiem." —  W  Agrain p. Mihie, —  W A l­
tanie pan Priester. —  W Arad pp. Jan  
Szarka, Kar l King i Jan Tedeschi. —  
W Baja p. Bart. Pollermann apt. —  W  
Becskerek pp. Kellner i Heydeger apt. —  
W  Bernie pan Schottola i p. Kropatschek—  
W Bdsku p. Johany apt. pod czarnym or­
łem. —  W  Bukareszcie pp. Gustaw Graew 

Dometr Kozma. —  W  Czerniowc.ach p. 
Ignacy Schniirch. —  W  D ebreczym ie pp. 
b\ Gótl i  hranciszek Bors s. —  W  E sseg  

S. Deszathy. —  W Ftinfkirchen p. F  
Kunz apt. —  W  G ratzu pp. J. Purglei- 
ihner <fc J, Eichler. —  W  Grosswardein  
p. Józef Molnar. —  w G allaczu (G allatz) 

J. A. Cikorski, —  w Jassach p. Kako 
nya, —  VV Ham burgu p. Louis James 
Mayor i Gotthelf Voss. —  W Herman 
sztadzie pan Z'óhr<r. —  W  Jassach pan 
ImmervoU. —  w Konstant ynopolu  pp. 
Velito i  S p — W  K oszycach  p. E. Eschwig 

Syn. —  W  L in zu  p. I .E .  Vielguthi syn 
p. Hofstdtter. —  W Lugosz p. F. Kro- 

netter. — W e L w o w ie : pan Adolf Berliner,
1 dawnićj Laneri), p . P. Mikolasch aptek., 
Z. Zacker (dawniej Tomanek) i pan B oni­
fa cy  Stiller. —  W M iskolcz p, J- Beszor- 
manyi. —  W  Neusatz pp. F. Schretber i 
C. B. Gros singer. — W  Nowym  - Y orku  
pan Berendtsohn. —  W  O łom uńcu p. Gehr- 
hauser. —  W O paw ie p. A d o lf Hanke.— 
w O desie pp. Lemar et Komstein  —  
W  Pancsova pp. H. G ra f i  B  D. Niko- 
lics i Sp. — W  P eszcie  pan N. Toreck i 

A. Thalmayer i Sp. — W  Peterw ar- 
iein p. L. C. [Junginger. —  W Pradze 

J. Filrst, apt. pod „białym  A niołem ,"  
pan Fragner, p. F. Fiirst, p. Nentwich, 

p. Vszeteczka. —  W Preszburgu p. Fr. 
Heinrici. —  W  Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp. — W  Salzburgu pan I. Hinterhuber 
- -  G. Bernhold. —  W  Sanoku p. J. Ja- 

W Sem linie p. A. D. Joanovics.—  
W  Szegedyn ie pp. Michał i Albert Ko 
vacs. —  W  Teme8warze pp. Pećher, Rolh, 
Kraul i Beogradaz. —  W W aszyngtonie  

Juliusz Lesser. —  W  W erschetz pan 
Sebastian Herzog. —  W  W iedniu p. I. D. 
Pohlmann pod „złotym  Jeleniem ", i pan 
F. Pleban, p. J . Weiss, apteka pod „Mu­
rzynem," p . Voigt , Seebald i Schijfner, 
apteka pod „Królem W ęgierskim ".

Pojedyncze składy mają:
W  BAKEY p. B. Pock, -  w BER ŁA D ZIE  p 

M. Brettner, -  w BEKNIE p. E . E d e r,— w BIA­
Ł E J  p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J .  Hanke 
i pan A. Stańko, — w BÓBRCE p. Czernik, — 
w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOHOROD- 
CZANACH Krzywobłocki, — w BOTUSZANACH 
p. S. Frank, — w B R A ILE P. Emit Polaczek, — 
w BRODACH p. W . H. Klaber i pan Gomulióski 
npteh., — wBRUCK pan Wittmann apt., — w BRZE

P o t r z e b n y  j e s t  d o  k a n t o r u

Subjekt handlowy,
biegły w jeżyku niemieckim i polskim, 
obeznany z korespondencyą i prowadze­

niem ksiąg.
(1634-1-3)  'J u l iu s z  Grvosse ,

Plac Dominikański 4 8 9  w Krakowie

Pasiecznik
liczący lat 24  i um iejący najw iększą p a­
siekę prowadzić, podług m etody ś. p. Lu- 
bieDieckiego w ulach Dzierżonowskich, 
poszukuje umieszczenia. Ł askaw e zapyta­
nia pod 1. W. M. w  Żywcu. (1565 5)T

T  średnim w ieku, da- 
_ 1C71V jąCy rękojmię uczciw o­
ści, a w  razie potrzeby kaucyę, życzy so­
bie objąć z a r z ą d  g o s p o d a r s t w a  
w i ę k s z e g o .

Bliższa w iadom ość pod adresą: I .  S .  
poczta L i m a n o w a .  ( 1575- 3 - 3)

stw a u c z o n e  aprobowany i zalecany, i dla I ż a n a c h  p e .  Moeri i p. Fa enhecht aptek. -  
zadziw iającej skuteczności w  rozm aitych U  B r z o s t k u  p. Porfiry ziemawicz apt.,— iw b u -  
sł ibosciach  od lat w ie lu  w  kraju i za gra- I CZACZU pp. Kodrębski i Kercel, — w BUD ZIE 
nicą u /.vw any środek bez reklam  i Drze- w<,s ier>ki«j p. D. Bakacz, — w b u r s z t y n ie  p.

« - * • .
1 poszukiw anszym  Się Staje. Józef Masłowski aptek., — w DZIKOWIE pan

C z ęśc i ciała  słabością n erw ó w , kurczem , Narcyz Gityńki, — w e f fe R D I N G  p. Bendi, -
reu m aty-m em  itp. dotknięte i tak zw ane w FOLTICZENI Pan c . Worccl, — w FREJBER
tie dttuloureux W m ‘ «U  p. Kosta i Bochomiński, -  w FREISTADZIELc Jm loureux  w  najkrotszjm  czasie n acie- L  j FSchlffner, _  w GLINIANACH pan N. P.Hełm
rainem zu p iłm e  usuwa. Przy chorobie dna aptek., — w GRÓDKU pan Tomaszewski aptek,
wej i gosecu  nacierają się części zb o la łe  | w h a l l  p -  * —
d « a  razy na dzień z rana i w ieczorem , o-
sob liw ie po parowej kąpieli obw in ąw szy  
te części tlanelą^ by łatw iej do potu je  przy 
prowadzić. —  Ł luksyę i boi g ło w y  cu d o­
w nie praw ie odejmuje. —  O d szum u w  u -  
szach u w aln ia , i ból zębów ca łk ow icie  u -  
sm ierzi, k ładąc trochę baw ełny nap ojon ej. — „
tym balsam em  w  uszy albo na ząb chory: b u s z o w ie  pan L. Feresz, — ’w k o ł o m y i
w  szki rbucie zastępuje w szelk ie n a jb a r - |p' Kupfermann i p. Jan 'Si.iorowic* apt.— w k o -
dziej zalecone środki. Do p łókania dziąseł • pan EmPerle, — » KRAJOWY pan
i Zębów ,P „8„tvrh  UŻYWA "i- .  IBJ* ~  w KUAKOWCU pan Dobrzań

pan Stock 
KREMS 

p. W.

S z tu k a  m a lo w a n ia
na sposób wschodni.

Życzący sobie pobierać tę naukę r a - ] 
cza się zgłosić w celu zasięgnięcia bliż­
szych wiadomos'ei przy uiicy Podwale 
pod Nr. 85  na  dole, w dziedzieńcu, po 
prawej ręce. ( 1433-2-3)

Oliwę do potraw
najlepszej i najdelikatniejszej słodyczy, ja­
ką Frrncya wyrabia, otrzymał i poleca 

w wielkich flaszkach po 1 złr. 25  c. 
w małych dto po —  „ 75 c. 

(1542 4-6)T O. T. U  in ck le r
we L w o w i e  pod N. 78, miasto.

.  C t  Test to nieoeemc-
„ a m in  ny środek prosty

^  i t«ni, a niezawodny 
riiitTiin f / t  pizeciw najuporczy- 

wszym zatwardze- 
niom, żółci, zamule­
niu żołądka, zapa­
leniu kiszek, bole­
ściom żołądka, w y­
rzutom naskórnym, 
gośćcowi ( reumaty-

   — _  zm ówi), podagrze,
CAUVIN, F H H . brakowi regularno­

ści miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
itp . a w ogóle przeciw  wszelkim słabościom 
z nieczystości krw i i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (8G8 7-) 

SHF  Dostać można w aptekach: w K rako­
w ie  u p. Brunona Miczyńskiego i u p. Mole- 
dzińskiego, — w Wi l ni e  u p. Chrościckiego,— 
we L w o w i e  u p. Ruckera, — a w W arsza­
wie n pp. Galie i Mrozowskiego.

a g u b i o n e  z o s t a ł y  M e t r y k a  i |  
ABOPJ s z k o l n e  ś w i a d e c t w a  W i n ­
c e n t e g o  /Ł i t i ń s l e i e g o  w przechodzie 
od ulicy Floryańskiśj ku Grodzkiej dnia 8go 
Grudnia, to jest we Czwartek z rana.

Łaskawy znalazca raczy się zgłosić do W. 
Kieresa, gdzie stosowne otrzyma wynagro- 
dzenie. ( 1585)

M - M  T W  M M

l

STANISLAVA FDRTDCHA
w  K R A K O W I E ,

(Rynek główny „Szara kamienica,”) 
poleca swój doborowy

SKŁAD HERBATY,
utrzym ywany um yślnie w p rzyległym  Kantorze wekslowym , 

o d o s o b n i o n o  o d  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h .  
G łów nie poleca, prócz innych, następujące 4  gatunki, jako 

od dawna od szanownćj kupującćj P ubliczności wypróbowane 
i za doskonałe w smaku i zapachu uznane.

Nr. 1. H erbata cz a rn a .....................na złr. 2
Nr. 2 . dto d t o ........................„ „ 3
Nr. 3. dto dto fines superior „ 4
Nr. 4. dto z kwiatem  superfine

N b .  Zwracam uwagę, że w m ym  H andlu sprze- 
daję H erbatę na w a g ę  w i e d e ń s k ą ,  w iększą, 

o 3 8  na sto od wagi polskićj, ztąd w ięc ceny pow yższe są 
nader umiarkowane. Funt polski N. 1 kosztuje tylko złr. 1*40itd.

. fe^ T O b sta lu n k i zam iejscow e uskuteczniają się za po­
braniem pocztą odwrotną. (1209-11-12) T.

P o d łu g  ży ­
czenia na w a ­
gę w iedeńską 
lub w orygin_ 
paczkach.

W i d n iem  1 G r u d n ia  18114: r.
o tw a r ty m  z o s ta ł

we  L W O W I E

-  . .  Karol Richter, — w HAMBURGU p 
Gotthelf Voss, pun L odjs Kriiger, W i'liam et R> 
berts.obn, Solcher) B renner, — w H U SIŚTY N IE  
gal. p. Felix Michałowicz,— w H U SIA TY N IE ros. 
p. Grzybowski a p t , — w IGŁAW IE p. V. Inder- 
ka> w JA R O SŁA W IU  p. J. Rohm apt

JAŚLE pan w. Pik, — w JA W O  ROW IE pan 
Lachowicz, — w KAŁUSZU P- ScMessinger aptek, 
w KA M IEŃ CU -PO D O LSK IM  p. D. Petalas apt. 
- . r _ KENTACH p. S. Mrozowski, — w KOL

  ' ________  11 y -i.TJ.ili COC 14 capiv».̂  ——
we LW O W IE pan Ebenberger »pt. pod „węgierską 
Koroną," p. Torosiewicz apt. pod cesarzem rzym­
skim, Apteka pod „złotym, Słoriem", p. Dr. Za­
rzycki apt. Apteka pod „złotym Lwe®“, pp. L . J a ­
nowski i Sp. przy placu kapiti lnym, pan J .  Brnnn, 
p A. Ilo rn , Kleina Wdowa i Glebhardt, p. W . Kró­
likowski, pp. Bochiak et Adatn j p . \ .  Bogdano­
wicz, —  w LANCECIE p. Swoboda japtek.

 r

^ ó w  ^ s m y c h  u iy w a  Się w  ten  Spo- L i ’ p o V m ttrz , -  wKKRAKOCWIEP‘ pan 
SOD, Dy do pew nej ilości wody tyle dodać mi r apteka pod „złotym Słoniem," — w  K 
balsam u, a by w o d a  dobrze zabielała; toż m u n s t e r  p. w . Koffier, -  w k r o ś n i e  r . . . .  
sam o w ten SDOSÓb używ a sie nrzv 7 n n n - lL V ^ ^ elli apt., — w KKUMAU p. J. Amort, — 
leniu gardła t f i  m ieszan iny p J L  7- Pl  w KRZESZGW ICACH p. S teb lik ,-w  LEŻAJSKU 
oKÓlnie nieć 1 rnieszan ny Przy pm gach, p. Marcach apt., _  w l im a N o w if .  p. j .  Haver- 
og  e nieczystościach skóry p0 ( bm yciu land, — w L u b a c z o w ie  p. Maresch aptek., — 
tych  części zwyczajną w od ą  —  później ob - T TTT/'" ” " 
m yw a się w sż w spom n ioną mieszaniną te 
części. Na rany, sk a leczen ia  i poparze­
n ia  w szelkiego rodzaju —  na lew a  się na 
m iejsca uszkodzone czystego  balsam u — pó
źniej s ię  te miejsca bandażuje, to jest ob . . ,  ......... _ - - r- -

i  ■ n i l  o k ła d y  ta k  c z ę sto , by SatkoWiki spt., — W MOŚCISKACH p J. Szalbot
z u p e łn ie  n ie  w ysci,ty i m a c za n e  w  jednej »pt., — w NAROLU P. Federinsch, — w n y a m t s  
c zw a r te j  części balsam u a  w  trzech  c zę śc ia c h  p> a - Dylski, — w O ś w ię c im ie  p. w iad  Poiaazek 
w od y; w  te n  sposób u /v w a n v  w  z a d z iw ia - p  Baameister, — w Pilźde
iarr,*  L -rń łk im  CZAsio • i . • * 1 Rio Rr-'o a K abler i Jarosław Peitner. — w  PLOjąco krotK' ^ h c*®*l« najskuteczniej goi; dla je s z  ca p. r  Scbmckan, -  w f o d e b r a d  p. e  
tych to sw o ic n  nadzwyczajnych w }asn0SCi w  jHenwi _  w p r e r a u  p. a . K ram ar,- - w p r z e -
w ojskow ych  lazaretach up ow szechnionym  . . . . . L  p' Bayer i pan Nahlig, aptosarze, i p .P ra-

Kta zm aczanego w  wodzie i d n je s ię  10 do ?  i r  L b  ber«er apt ’ ~  f  »AL»owCACHp. 
1?  irop li -  j e i e l i  k u m  .  , 0J m inuU ch i W 4 f f ^ D0»Wl f  t  K ‘ ’"  M“  
» »  ™ ,p i ,  p o w w r a  s i t  U i „ ma d » w k » ,L  s I m b o b z e  “ S S f A j Ł a t t S r - r  
przycztm p ow ierzch ow n ie  naciera się  żo łą- K SĄCZU Kosterkiewi«owaspadkobierczyni,— w sb  
a czystym balsam em . W  zapaleniach ócz ° “ ?Z0WIE P- J a n E <>"nacki apt., -  w s ie n ia -  
okazał sie balsam  V etorin iego bardzo sku c i e S p nEdwar f Iańk,0Wsk' *pt, -  w s k a ł a

erkl w od y  ^czystej źródło- s o k a l u  P. Grott apt., — w SOKOŁOWIE p.
'. Ma 

Stie 
STRY-

w e i  w n i .M o  , Jr  e  lJ VCJ z r o a i o -  I "  P- G ro tt  a p t., -  w S O K U Ł O W II
w ej wpuszcza się 10 do  15  kropel ba| sa- Dan f p t’ ~  »  S t a n i s ł a w o w i e  p. w . 
m u , poczem w oda zab ie leje , a później u J ^ 841 1 o len ^ 5 ,aP*-> -  w s t e j e r  p . j .  stie 
m aczaw szy płócienną cienka szm atkę prze- ? n ^ _ Edward k  ? NIC ^  w s t r Y
m yw a się lekko -  u l  I ^  “P*” ~  *  *?»SY żOm ywa
samo
szaniny

s'e. lekko oko ki lka razy 
można robić okłady z tejże

taki
mie-

W IE p. Zajączkowski apt<i __ w SUCZAWIE p 
Botisat, — w TARNOPOLU pan A. Morawet* _  
” TARNO W IE p. J. Jahn,, L  w T U o C E  p. M.- , w lA H N O W iE  p. J- Jahn,, _  w T U o C E  p .]

A i -  u i
muje także balsam ten niepospolite miej­
sc e , używając go w małej ilości z wodą  
nie tylko pieg. niszczy i oJaienTe odTłori 
ca ca'kow icie zdejmuje, ale sk6re w  czcr- 
stw ości zachowuje i marszczki gładzi — 
Do płókania ust z wodą użyty dzią, la ’ 
cnia, zęby od psucia a szczególnie od tak 
zwanego pruchnienia zachow uje, nieprzy­
jemny wreszcie z ust odór zupełnie oddala.

Balsam kroplami na gorącą łopatkę spu 
szczony najprzyjemniejszą woń wydaje i 
najkosztowniejsze zagraniczne pachnidła do 
odświeżenia powietrza w  salonach zupeł 
nie zastępuje.

Zaszczytne i nader korzystne zaśw iad­
czenia najznaczniejszych lekarzy, w urzędo

pan p  - . „ r a  "  W ADOW ICACH
W TKi r°^ec ’ -  w  W E L S  P- F . V ie lg u th , —  w 
SZCTyS pan F ‘ J ‘ Wontor«k , — w ZA LE- 
0 Win^i^ 11 paa J- kodrębfl O, — w ZATORZE 
p. Winnicki apt., _  w  ZŁOCZOW IE p p e tte sch

V ó l k w i  p k ^q ^ 0  D ZIE P- W - Ła?.°ńakb -  w Z O Ł K W I P-Kr*yżłno kj _  ŻCRAWNIF
p a n  P o s tę p a k i aptekari. P » ( 1 4 S 0 ™ 1

. F a n o w '® .Frze<lsięb io rcy  k tó rz y b y  so b ia  ży ­
czył, m ieć  ten  ba lsam  w Bwoiffi ’A h a * *  J

® je d n e g o  z g łów nych  S k ład ó w  w v ić i w y­
m ien ionych  lu b  w p ro s t do  pod p  sme^o.

C ena d la  A u s try i  j e d n e (  flaszecziii i  5Q 
w. a . _  N iem .ec  1 prnski t a l i r .  — R o s y , i  nhel 

8rebrZ9 _  AngUi 3 szy]jn g i. _  F ran c y i 4 fran k i.— 

K id 20 p'a,tr(S *■ — Ameryki 1 '/, d o lara .

^ o r W o j T z kPiseT t n o a 7  “ oją pieci§cią
,  ł , 'h'fc.T  t t  i z e r s k i ,

_  ' «bca Szeroka N r 554/

wła-

]%Ta j  n o w s z e
wielkie Losowanie 

pieniężne
2 Milionów 651.250 Marków,
w którem tylko w y g r a n e  b ę d ą  
wyciągnięte, zaręczone przez rząd 

Państwa.
Cały los oryginalny Państwa kosz­

tuje .......................... 7 zł. w . a. pap.
P ó ł- lo su  dto dto 3J „ „ „
Dwie czwarte dto 3,j „ „ „
Cztery ósemki dto „ „ „

Między 1 7 . 5 0 0  wygranemi znaj- 
dnją się głów ne wygrane po marków; 
250 .000 ,100 .000 , 50.000, 2 po 25.000, 
2 po 20 000, 2 po 15.000, 2 po 
12.500, 2 po 10.000, 1 na 7.500, 
5 po 5 000, 7 po 3 750, 85 po 2.500,
5 pn 1.250, 105 po 1.000; 5 po 750, 
130 po 500. 245 po 250, 10 990 po 

117 itd. itd.

Ciągnienie zaczyna się:
dnia 1 5  Grudnia r. b,

Pod mojem ogóinie u l u b i  o n e m  
i w  najdalszych stronach z n a n e m
g o d ł e m  h a n d l o w e m :

„Boskie błogosławieństwo u Cohna!“
wypłaciłem już 1 8  razy w ielki los.

Zamiejscowe zam ówienia, z załą­
czeniem  wszelkiego rodzaju pieniędzy 
papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam  sam do najdalszych o- 
kolic spiesznie i z dyskrecyą; a listy 
ciągnienia i wygrane pieniądze prze­
syłam  zaraz po ciągnieniu.

„Laz. Sams. Cohn,
Bankier w Hamburgu—

(1528-8 9)T

pod firmą:

T. N l t W l ł D O l l S D  & l i I .
Tenże przyjmuje w komis wszelkie produkta krajowe, tak surowe jak i fa­

brykaty, ułatwia sprzedaż takowych; pośredniczy w sprzedaży i zakupnie dóbr 
ziemskich i innych realności; również zajmuje się zakupnem i sprowadzaniem 

Iwszelkich towarów z zagranicy.
w Rynku w kamienicy „pod Lwem  św. Marka" L, 231  m. na 
pierwszem piętrze. ( 1637- i - g ) tKANTOR

$

7A. 175.000 w srebr. lub złocie,2 |
i#

14
^■2 . g

14  a
T  ®his s  

U f Ł

U s S

c *
4 S ,

Mój najobficiej zaopatrzony Skład

Zabawek dla dzieci
oraz rozm aitych dotyczących

przedmiotów zupełnie no­
wego rodzaju,

polecam  przy zbliżających s ię  Ś w iętach  po 
cenach najtańszych  

( ieo i-8 -i5 )T  tŁ o r o l  N e u m a n n  
we L w o w i e ,  plac F erdynanda Nr. 3611

Kurs papierów  i p ien iędzy. Wiedeń 1  grudn.

potem trafne złr. 105.000, 70.000, złr. 35.000, złr. 
17.00, 14.000, 10.500 itd. itd.

możnaj wygrać za pośrednictwem

nowego wielkiego Losowania pieniężnego,
które przez Rząd ustanowione i poręczone zostało. Cały kapitał, któ- m. 
ry się od uczę3tników zbierze, zostanie między grających rozdzielony, » 
Pierwsze z tych co miesiąc odbywających się ciągnień rozpoczyna się a  

 ̂ i»» dniu 15 Grudnia r b.— Cale losy na to ciągnie- ^
 ̂ nie kosztują 7 złr. — połówki 3 złr. 50 cent/, — a ®

” ćwiartki 1 złr. 70 cent. »
W ygrane w monecie toyżój przytoczonej, rozsyłają się wygry- S 

^  wającym do każdego miejsca. Uprasza się jednakże, z powodu, że po- Sj' 
pyt za tymi losami z pewnością bardzo wielkim będzie, o jak n a j -  "*•

“ ^  w c z e ś n i e j s z e  zamówienie w p r o s t  do hurtownego domu han- ^ 
dlowego, któremu sprzedaż tych L o s ó w  o r y g i n a l n y c h  została 
poruczoną. Należytość może być nadsyłaną w austryackich bankno- 
tach i markach listowych.

Urzędowych planów gry i wykazówjjciągnienia, udziela się bezpłatnie. ^  
Adres: 4
A, Crrunhaum in Frankfurt a. M.,M

Schaffer gasse Nr. 11 , nkchst der Z eil.“
IJprasza się nie przeoczyć!

’Żaden los nie może być wyciągnięty z niższą wygraną jak  2 0  złr.

\ 9 #
j kto małą wkładką, złr. 3 c. 5 0  
j wal. austr. w  baeknotachj, szczęściu 
\ w  sposób uczciwy rękę podać chce, ^  
, może już za] tę kwotę otrzymać */4 $ 
j część oryginalnego losu Pań- ”  
j stwa, a nie prom esę, —  zaś za 7 
] złr. połowę, —  a za 14 złr. cały 

los do wielkiegro losowania 
wybranych Państwa— urzą  ̂ „  
dzonego i zaręczonego przez tutejszy $} 
rząd —  którego ciągnienie zacznie 
się w krótce, bo d. «1 Grudnia 
r. b.

Urządzenie tego przedsięwzięcia, 
w; którem przez ciąg losowania wię­
cej .niż połową losów  wyciągnięta być 
musi z wygranemi po x ł .  2 0 0 . 0 0 0
100.000, 50.000, 30.000,
35.000, 30.000, 15,000.
1 2 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  itd., jest rze­
czywiście tak korzystnem , a widoki 
wygrania tak wielkiemi, że nie łat­
wo  ̂ gdzieindziej mogą się nastręczyć.

Za nadesłaniem należytości uskutecz­
nia wszelkie polecenia natychmiast dom 
bankierski.
(16 t9 -3 -5 )T  / i  J 5 . Nem, a l l  

in Frankfurt a. M.

ESSEJICYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczenia krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda nżycia w pol­
skim języku.

Dostać m ożna w P aryżu  w  ap tece  p . Colbert 
w passaźu Colbert, Nr. 7 e t 8 . Sk ład  g łów ny dla 
K rólestwa Polskiego u p. Galie w  W arszaw ie, w 
W ilnie u p. Chrościckiego, w L ublinie u p. Ma- 
zurkiewicza, we Lwow ie u p. R ukera, w K rako­
wie u p. B iuno  Mieczyii8kiego. (963-20-)

Do p. J .  fw. M *oppa,
praktycznego lekarza zębów i wła­
ściciela przywiląju na W odę Anate- 

rynową do ust.
Z prawdziwą przyjemnością po­

twierdzam Panu, że Pańską *

Wodę Anaterynową do nst
zbadałem, chemicznie i znalazłem 
takową nietylko wolną od wszel­
kich szkodliwych części składo­
wych, lecz owszem wszelkiego 
polecenia godną, tak jak i pan 
profesor O p p o 1 z e r. (m -ti-12)

» r .  J a n  F l o r .  H e l l e r ,
przełożony ck. patologiczno - chem iczne­
go Z akładu  naukow ego, ck . chem ik s ą ­

du  krajow ego itd .

Plany i listy 
bezpłatnie.

ciągnienia przesyła się

k a p e l u s z e
męzkią damskie i dziecinne,
nieustępujace w trwałości i gaście żadnym 
wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj­

tańszych nowo założona i urządzona
Pierwsza krajowa fabryka

KAPELUSZY i TOW ARÓW  z PILŚNI
M aurycego  S. iA  i t i  I S I  

w e  L W O W I E .

Przerobienia i odnowienia używanych przyj­
muje i uskutecznia jak najstaranniej.

Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuickiego w pa­
łacu p. Wędrychowsktego.

Skład .przy ulicy Krakowskiej pod L. 6 7  m.
(1495-11 -18)T

(1600-5-7)T. 9 9 .

Sprzedaż Baranów
w owczarni zarodowej hodującej owiec pełnej Krwi
w Koleschowitz poczta Horosedl w Czechach

zaczyna się

dnia 15 Grudnia r. b.
Dyrekcya dóbr Hrabiego Wallis 

Koleschowitz, 4 Grudnia 1864 r.

I r ylko złr. w. a. f
|  kosztuje u podpisanego 1/ i  oryginal- 
w nego losu (żadna promesa) na pier­

wsze ciągnienie w,

I  Wielkiego Brunsiwickiego |  
§ * Losowania pieniężnego, ■
^  które się odbędzie
I  w d n iu  15 G rudnia r. b.

Kapitał do w y lo so w a n ia  prze­
znaczony

2 Miliony651.250
M a r k ó w .

G ł ó w n e  w y g r a n e  2 5 0 .0 0 0 ,
1 50 .000 , 10 0 .000 , 5 0 .0 0 0 ,[2  po
2 5 .0 0 0 , 2 po 20 .000 , 2 po 15.000 ,
2 po 4 2 .5 0 0 , 2 po 10 .000 , 1 na 
7 .500 , 5  po 5 .0 0 0 , 7 po 3 .750 ,
85 po 2 500 , 105 po 1.000, 130 
po 5 00  Marków itd. itd.

|  Losują się tylko wygrane.
|  1 Łos oryginalny (nie promesa) 

kosztuje 7 złr. w. a.
Zamiejscowe polecenia z dołącze- 

® niem pieniędzy wykonywują się jak i najspieszniej i najdyskretniśj. Urzę- 
w dowe wykazy ciągnienia i wygrane 
i  pieniądze, rozsyłają się natychmiast 
H po rozstrzygnięciu.

Uprasza się o zgłoszenie wprost 
f  pod adresem:„ Julius Belmonte jr.

Banquier in Hamburg:"
|  16^ W alniu 38 Października
I  ■■>•, został u mnie wybrany wiel- 
4; l‘i I os mi 100.000 marków.

(1531—5)T.
   -

POUDREdiROSŁ
j u  Citrate de Magnesie Sucre et Aromatise

dostatecznie jest rozpuścić ten proszek 
w butelce wody, aby otrzymać wybornego 
smaku limonadę czyszczącą o pięćdziesię­
ciu gramach cytrynianu magnezyi. Limo- 
nada ta potwierdzona przez paryską Aka­
demię medyczną czyści tak dobrze jak  
woda Sedlitzka. (881-15 )

Znajduje się w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych P P . Galie i Mro­
zowskiego, i w aptekach: P P . Chrościckie­
go w Wilnie, —  Ruckera we Lwowie i 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

NttiUuclttui i c z c io n k a m i D r u k a r n i „ C Z A S U "  W . Kirchmayera.

Kraków  9 grudn. 
S rebro  poi. st. za lOOzł.

„ nowe obr „ 
L isty  zast. poi. % k ap 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prus. za 100 tal. 
Banknoty p rus. 150 z’
tlrU/ ro nowe austr. . 
D ukat austryackie  .

n holend. w ażne 
N apoleon d’or 
P ółim peryaly  rosyj. ] 
L isty  galic. nowe z k 

„ „ stare „
Oblig. indem , z kup. 
A k .k . g. bez ku. idy  w

Wiedeń 9 grudn.(tel-) 
s “/0 Metaliki . . . .  
»% Pożyczka naród. 
A kcye banku wied. .

„ banku kred.

a X l \ z r’ 186°-
Londyn 10 fn't. ‘szferj. 
D ukat pojedynczy

l/.ądają płacą
108 105
117 114
99.[ 98.]

436 436
156 153
175 173

86 ) 
116) 
5 60

85 f
U 5 | 
5 50

5 59 5 49
9 43 9 37
9 65 9 50

76 75 —
79 50 78 50
74 75 73 75

333 230
złr. cent
70 85
79 75

778 —
173 90

93 95
116 50
116 70

5 58

57, M etaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród 
„ M etaliki na m. k . 
» Obi. ind. niż. Aus.
" » t> w ęgiers
tt n * chor. i b.
tt Ti „ galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedm gr.
, Pożyczka n. wen. 
Listy zastawne:

'/« B anku  nar. 6-letn.
u ,  10-letn. 

n „ „ 13-mie.
» • „ losow.

1 k  ga licy jsk ie  z. n. 
Pożyczki lo teryjne: 

Losy pożycz, z r 1839
» u 1854
„ „ 1860
„ .  1864

C om o-R enten.. 
K redytow e. . • 
try es t na  4 % % 
ieg l par. na Dun. 
K8. Esterhazego 
Księcia Salin. .

ż ąd a ją p łacą

66 25 66 —
79 65 V9 55
70 70 70 60
90 70 9 1) 50
74 — 73 50
75 50 74 50
73 50 73 —
71 75 71 25
71 75 71 25
25 75 25 35

102 50 102 -
— _

93 50 93 _
76 — 75 —

155 75 155 55
89 25 88  75
93 70 93 60
81 60 81 40
30 — 19 50

126 80 126 40
108 - 107 —
84 50 83 50

108 - 106 —
32 50 32 -

Wielkie przez Państwo zaręczone

losowanie kapitałów
w 6ciu oddziałach. — C iągnienie Ig o  od ­
działu  nastąp i i l n i a  1 S  i  1 6  C i r u d n i a
r b .  M iędzy [33.000 num erów, w ygryw a 

17 500 ogólną sum ę

1,060.500 talar, prask.
czyli (1536-6)T

2.651.250 Marków knr.
Całe losy oryginalne po . . .  7 złr. w. 8 .
3 pół losy, rozm aite num era po 7 „  „ „
4 ćwierć-losy „ „ 7 „ „ n
są  do nabycia  przez Dom bankow y:

A. Scharlach n. Nenmann
in H a m b u r g .

S I P 'T y lk o  polecenia z do łączoną  na le - 
źytością  p ieniężną zostaną sskutećznione.

Po ciągnieniu przesy ła  się panom  I n te ­
resentom  lis ta  ciągnienia bezpłatnie.

i .  Rosenberg,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
leczy za pomocą 

E l e k t r o -  m a g n e t y z m
następujące słabości z nąjlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem:
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło­
wy, ból twarzy (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe-, wszelkiego rodząju kurcze-, ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków; słabości szpiku pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sła­
bość Wzroku. (1481-6)

Ordynuje od godziny 3ąj do 5qj po połu­
dniu na Stradomiu pod L. 14.

Dnia dzisiejszego i w każdą następ­
ną Sobotę dany będzie w nowo urzą- 
dzonój sali restauracyi F r i i h b e k a

Wieczór muzykalny
przez muzykę wojskową pułku Króla Ha­
nowerskiego pod osobistą dyrekcyą kapel- 
majstra W iedemaiiua.— Międzyinne- 
mi kawałkami odegra p. Hulka wielki 
Koncert na skrzypce, Berriota. 

Początek o godzinie 7inćj. 
Wstęp 30 centów.

Losy k sięcia  Palfly. 
s  księcia Clary . 
„ hr. St. Genois 
„ M iasta B u d y .. 
„ k s. W indischgr 
a h r. W aldstein.
„ h r. Keglewichi 

Akcye bank. i przem 
Banku naród, austr . 
Z akładu kredytow ego 
Żeglugi par. na Dunajt 
Kolei półn. Ferdynan

„ rządow ćj fr. - a .
„ zachodm ójc.E l. 
„ Pardubickiśj.
„ P o łudn iow ćj.
„ Galicyjskiej.
„ Czerń, z wpł.35g 

Kursa zagraniczne
(4 -m iesięcznej)

Amster. 100 Żłhl.\ *7 
Augsb. 100zł.nr. § 5 ' 
Berlin 100 tal. „ .£ 7  
Frankf. n.M . lo o  a  5 '

Vo 5

żąd a ją płacą

29 — 38 50
28 25 27 75
28 50 28 —
27 — 26 —
17 ~ 16 50
19 25 18 75
14 50 14 —

779 — 777 —
175 — 174 80
449 — 448 —

1890 1888
203 50 203 30
134 75 134 25
119 75 119 25
239 — 337 50
231 _ 230 80
44 — 43 75

99 25 99 25
98 50 98 40

_ —
98 60 98 60
87 90 87 80

— -
116 90 116 80
46 501 46 40

żąd a ją płacą
W a l u t y :

Cesars. ko ro n y  . . . 16 10 16 05
„ pó łkorony  . . —

„ dukaty  na wag. 5 59 ' 5 58.!
a „ obrączk. 5 59] 5 58]

Złoto al marco . . 5 50 5 46
Napoleondory . . . 9 44 9 43
S u w e re n y .................. 16 35 16 30
F ryderyki..................... 9 83 9 78
Luidory niem ieckie). 9 40 9 39
Suwereny angie lsk ie. 11 83 11 78
tm peryały rosy jsk ie 9 67 9 64
Srebro ....................... 116 50 116 25

,  kupony . . .
Talary zw iązkow e . 1 75 1 74
Pruskie bilety  kas. . 1 74] 1 74

Lwów 6 gruduia.

D ukat h o len d e rsk i.. 5 55 5 51
.i a u s try a c k i . . 5 58 5 53

Półim peryał rosyjski 9 69 9 56
Rubel sreb. rosyjski 1 85 1 82
Talar p r u s k i . . . 1 75 1 73
Listy gal. b. kup. w. a. 74 45 73 80

„ b » i, m. k. 78 14 77 49
Obligi indem n. b. kup. 73 63 73 3

żądają płacą
Pożyczka nar. b . kup. 79 60 79 05
Akc. kol. gal. b. kup . 233 83 230 50

Warszawa 7 grud.
P ółim peryaly . . rubli — _
Obligi skarbow e . 88  76 88 26

kupon . „ -  74]
Listy zast. III  okr. „ 14 66 14 63

kupon. . „ _ -  27]
Akcye kolei żel.

warszaw .-w ied. „ 78 — _
A kcye kolei żel.

w arsz .-bydg . . , 85 25 —

Wrocław 8  g rudnia
Banknoty austr. . . 86f 8 6 ]
Polskie bilety bank. 78) j 78 >>

„ L is ty  zastawn. 77
Poznań. L ist. zast. 4% _ —

_
Obligi kolei k ra k  -szl — —

Paryż 7 grudn.
Ronta 3 * . . ................... 65 25

Londyn 6 grudn.
Konsole.................... 882

P o c ią g i osobow e n a  ko le ja ch  że la zn ych .

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu — do

Warszawy przez Maczki o godz. 8 rano — do
Wrocławia 8. rano >= do Ostrawy (przez Bogumin 
(Oderberg) do Prus) 8. rano — do Prus przez 
Oświęcim O godz. 7 rano; 3. 30 po południu — do 
L/wowa 10. 30 rano; 8. 30 wieczór =  do Wieliczki 
11. rano.

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11. rano.
z Granicy do Szczakowy 2. 15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z Wrocławia i Warzsawy o godzinie 9. 45 rano 
o 5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder­
berg) do Prus 5.27 wieczór =  ze Lwowa 2.54  
P° połud. — 6.15 rano; — - Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano. 8. 40 wieczór.

Odpowiedsialny Rządca Drukami Antoni Bother,


